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WYCHODZI CODZIENNIE. 


Przedpłata wynosi we Lwowie rocznie 18 złr. — pólro- 
cznie 9 złr. — kwartalnie 4 złr. 50 cnt. — miesię- 


cznie 1 7ł}r. KO cnt. 


Z przesyłką pocztową w Państwie Austrjackie mę 
12 zł. — kwartalnie 


rocznie 24 złr. — półrocznie 
6 złr. — miesięcznie 2 złr. 


przesyłką poc tową za granicę: do całych Niemiec:, 


rOCznie 50 marek kwartalnie 12 marek 5 sgr. 


do Francji, Anglii, Belgii, Włoch i Szwaj- 
kwartalnie 20 franków. 


carji: reczvie 80 franków 
Numer kosztuje 10 centów. 


Ręko;isów redakcja nie zwraca. 


Ls»ów 31. stycznia. 


Prasa centralistyczna, nieprzebierająca w spo 
sobach, usiłuje chociaż nie wprost, to przynaj- 
mniej mimochodem i ubocznie dokuczyć teraźniej- 
szemu kierownictwu finansów  przedlitawskich , 
czyniąc je poniekąd odpowiedzialnem za ostatni 
krach giełdowy. 

Różnica jednak pomiędzy krachem w r. 1878 
a teraźniejszym jest uderzajaca na pierwszy rzut 
oka. Katastrofa ówczesna dotknęła nie tylko spe- 
kułację, lecz także ogromną masę posiadaczy efe- 
któw, którzy swoje papiery jako lokację kapitało- 
wa trzymali w werthciimówkach. Okazało się bo- 
wiem, że przeważna część tych papierów, uchn- 
dząca za bardzo dobrą lokację kapitałów, nie 
miała żadnej rzeczywistej wartości, i tylko dla 
celów spekulacyjnych była sztucznie utrzymywaną 
na giełdzie. Teraźniejszy krach zaś przyprawił o 
straty jedynie te osoby. które spekulowały na ró- 
żnicę kursową. Kto papiery swoje trzyma spokoj- 
nie w szufladzie, temu chwilowy spadek kursów 
zaszkodzić nie może z tej po poprostu przyczyny, 
ponieważ papiery te nie są walorami niewalorne- 
mi, i przez obniżkę kursu nie mogą doznać u- 
szczerbku ani w swojej wewnętrznej wartości, ani 
w swej rentowności. Po minionym popłochu od- 
zyskują one na nowo swojekursa, odpowiedne cyfrze 
odsetków, jakie właścicielowi przynoszą. 

Ztądto pochodzi, że ostatnim przewrotem, 
spowodowanym przez krach paryski (w skutek na- 
turadłnej łączności, w jakiej wszystkie wielkie 
giełdy ze sobą pozostają), rzetelny targ kapitałowy 
nie został na serjo zagrożony, a w szczególności 
kredyt państwowy wcale nie został dotknięty, cho 
ciaż usiłowano nieustannie z tytułu Laenderbanku, 
zachwiać nawet pozycję skarbu publicznego. 

Próba tedy kapitalizowania krachu teraźniej- 
szego na rzecz opozycji, datowana od słynnej roz- 
prawy nad interpelacją Neuwirtha, nie udała się 
kompletnie. Czystą niedorzecznością jest robić ga- 
binet teraźniejszy odpowiedzialnym za echa kata- 
strofy paryskiej. Podsuwanie tej odpowiedzialności 
kompromituje nawet samych autorów insynuacji, 
ho przypomina im rzeczywistą odpowiedzialność, 
która spada na poprzednie ministerstwa za krach 
wiedeński przed dziewięciu laty. 

Rzecz osobliwsza, iż zarzuty takie wychodzą 
właśnie od tych, którzy giełdy, będącej natural- 
nym przybytkiem targu pieniężuego, nadużywają 
do prostej gry różniczkowej na walory, których 
sprzedający nie posiada w rzeczywistości, a kupu- 
jacy nigdy posiadać nie myśli i nie będzie. 

Okoliczność ta powinna zniewolić rząd do 
stanowczego zreformowania giełdy i jej obrotów. 

W zwykłem cywilnem życiu, człowiek sprze- 
dający drugiemu to, czego sam nie posiada, ucho- 
dzi za oszusta. © ileż większem oszustwem jest 
obracać fikcyjnemi ilościami towaru w tym jedynie 
celn, aby po pewnym ustępie czasu skorzystać 
z lada chinurki na horyzoncie politycznym, rzucić 
na targ również fikcyjne ilości towaru, obniżyć 
kursa, przyprawić o ruinę miljony drobnych egzy- 
stencyj, które swój udział w targu markują jedy 
nie małemi wkładkami na chybił trafił, następnie 
po zniżonych w ten sposób kursach zakupywać 
walory effective, i bogacić się kosztem tych dro- 
bnych egzystencyj. Wszak taka procedura hazar- 
downa nie jest i nie może być nigdy właściwym 
regulatorem targu pieniężnego, a staje się przy 
czyną kięsk ekonomicznych, bo wypłasza i wypro- 
wadza na ślizką drogę kapitały, któreby, nie ma- 
jąc tej drogi otwartej. służyły za ożywczą rosę 
dla rzetelnej pracy ludzkiej. 

Proponowany podatek giełdowy, zdaniem na- 
szem, nie ukróci jeszcze tej zdrożnej swawoli 
giełdowej. iełdziści i tak wykazują cyframi ni- 
eość tego środka, trudność przeprowadzenia i zu: 
pałną prawie bezowocność dla skarbu publicznego. 
Wypadałoby więc raczej pomyśleć o radykulniej- 
Szym sposobie, a tym jest zupełne wzbronienie 
FI różniczkowej, podobnie jak wzbronione są gry 
aBzardowne. 


Świat cywilizowany szczęśliwie przezwyciężył 
Homburgi i Wiesbadeny. Obecnie zabiera się na 
serjo do zamknięcia nory szulerskiej w Monaco, 
a jednak toleruje grę kursową po giełdach, opartą 
na targu fikcyjnych ilości towarowych. Świat cy- 
wiłizowbny powinienby tedy przes wspólne dzia- 
łaiie reprezentacyj wszystkich ludów położyć ko- 
niec temu nadużyeciu. 


Sprawa Hnilicka. 


Otrzymujemy następujące pismo: 
Szanowna Redakcjo ! 


Dziękując za obronę, jaką znalazłem w Dsien- 
wiku Polskim, wobec napaści rosyjskiego Dia, 
w którym ksiadz Kaczała posądził mnie o namo- 

włościan do przejścią na prawosławie, pozwa- 

sobie cały przebieg tej sprawy w Włabóiwom 
przedstawić świetle : 

Przed czterema laty zjawiło się u mnie kilku 
włościan z Hniliczek, pod przewodnictwem Jana 
Szpondera, z prośbą, ażebym jako / przedstawiciel 
kolłatonski, przyczynił się materjalnie dp pomno- 
<benie funduszów na utworzenie samodzielnej gr. 
kat. paradji w Hniliczkach. | 

Sam sposób przedstawienia mi tej sprawy do- 
wodził, że włościanie byli przez kogoś ponczgni, 
$ako kollator jest obowiązany do tego- rodzaju 
świadczeń, z tytułu prawa patronatu. O przacho- 
dsoniu na prawosławje nie było wtedy ani 
wimienki. | 

Ządaniu temu odmówiłem, gdyż nie czułem 
się w obowiazku pomnażania ciężarów, płynacych 
5 patronatu. 


We Lwowie, Środa dnia 1. Lutego 1888. 


Od tej chwili sprawa ta ucichła zupełnie, a 
przynajmniej ja nie o niej nie słyszałem; nie mo- 
że to nikogo zadziwić, a jeżeli się zważy, że 
znany ze sprężystości i w całej okolicy powsze- 
chnie poważany, p. starosta ze Zbaraża, nie przy- 
szedł aż do ostatniej chwili na żaden namacalny 
ślad prowadzonej w tym kiernnku agitacji, cho- 
ciaż tak on sam, jak i komendant posterunku żan- 
darmerji w Nowemsiole, człowiek znany ze swej 
niezmordowanej czujności i sprytu, starannie zwra- 
cał zawsze swoją uwagę na najdrobniejsze szcze- 
góły, zdradzające jakikolwiek ruch pomiędzy lu- 
dem wiejskim. 

Nie dziw tedy, że do mej wiadomości nie do- 
szło nie w tej mierze, zwłaszcza, że mając w za- 
rzadzie rozleglejsze i w rozmaitych powiatach po- 
łożone dobra, nie mage ciągle mieszkać w Hlnili- 
cach, graniczących z Hniliczkami. 

Zresztą podnieść muszę i tę okoliczność, że 
stosunek dworu do włościan, niestety, nigdy nie 
był dobrym ; jakkolwiek bowiem były moje usiło- 
wania, ażeby sobie pozyskać choć pozorną przy- 
chylność tej gminy — to te nigdy nie odnosiły 
pożądanego skutku, prawdopodobnie w skutek nur- 
tującej agitacji. 

Włościanie z Hniliczek wywoływali ciągle no- 
we spory nieszanowaniem praw własnóści i po- 
siadania, czy to prowizorjalne , czy też polityczne, 
a w skutek tego uchylali się ostentacyjnie od po- 
mocy przy zbiorach plonów — mimo ofiarowania 
im więcej jak dostatecznej płacy. Z tego powodn 
woziłem np. w tym roku snopy do sterty saniami, 
a zbiory szły tak upornie i Ahne że pozostało 
na pniu 70 morgów pszenicy nie zebranej. 

Przy takim składzie rzeczy nie mogłem być w 
jakiejkolwiek sprawie osobą zanfania, » tem mniej 
w sprawie przejścia ną prawosławie gminy Hni- 
liczek. Dopiero na kilda dni przed wniesieniem 
PA do władz odnośnych, że włościanie gminy 

niliczek przechodzą na prawosławie, zjawili się 
u mnie Iwan Szponder i Iwan Breniak i oświad- 
czyli mi imieniem rzeczonej gminy, że przechodzą 
na prawosławie. 

Oświadczenie to było w takiej formie uczy- 
nionem, i znaczyło tyle, że jako kollator obowią- 
zany jestem uiszczać prawem przepisany udział 
kollatorski dla gr. kat. cerkwi, odtąd także i na 
rzecz cerkwi szyzmatyckiej, 

Nie pomału zdziwiony tą wiadomością i for- 
mą, w jakiej mi była udzieloną, chciałem koniecz- 
nie wybadać bliżej, zkąd taki zamiar mógł być 
gminie poddanym, a tego inaczej uczynić nie mo- 
głem, jak udając zupełny spokój i przyjmując o- 
bojętnie ich wywody. 

Chodziło mi na wstępie o zbadanie, zkad 
wiatr wieje, więc zapytałem, zkąd też wezmą so- 
bie popa szyzmaiyckiego: czy może sobie życzą, 
abym im przywiózł wołoskiego księdza z Bu- 
kowiny ? 

Na to nie otrzymałem od nich odpowiedzi, 
lecz tyłko ogólnikowe oświadczenie, że o tem już 
pomyśleli. 

Pytałem się dalej, zkąd też wezma fundusze 
na utworzenie samoistnej parafii, gdyż ja nie je- 
stem obowiązany, jako kollatór, przyczyniać się do 
podtrzymywania innej parafii, jak tylko grecko- 
katolickiej—a, również majątek, jaki grecko-kato- 
licka cerkiew w Hniliczkach posiada, wraz z o- 
becną gr. kat. cerkwią—nie mogą wedle obowią- 
zujacych ustaw przejść na własność innej, to jest 
szyzmatyckiej cerkwi. 

I na to mi odpowiedzieli, że już to obmyśle- 
li, i że mają zapewnione utrzymanie dla sprowa- 
dzić się mającego popa szyzmatyckiego. 

Widząc, że na tej drodze nie uzyskam ża- 
dnych wyjaśnień, począłem im przedstawiać, że 
to sprawa bardzo trudna —że muszą mieć bardzo 
dobrze napisane podanie, bo jak żle napiszą, to 
cała sprawa przepadła. 

To zrobiło na wysłannikach niejakie wraże- 
nie i oświadczyli mi, że mają już wszystkie po- 
dania gotowe, i przez całą gminę podpisane i że 
właśnie cheieli już takowe wnosić do władz—ale 
jeżeli pozwolę, to oni mnie jutro to podanie u- 
udzielą do przejrzenia i poprawienia. 

Utwierdziłem ich w tym zamiarze —- dodając, 
że przecież takiego podania bez wiedzy kołlatora 
cerkwi nie powinni podawać. 

Taki był przebieg mojego zetknięcia się w 
tej sprawie z gminą Hniliczki, a ten dowodzi, że 
powziąłem wiadomość o tym fakcie, kiedy już 
był spełnionym. 

Gdy włościanie odeszli, nie miałem nie pil- 
niejszego, jak o tem, co się dowiedziałem, zaraz 
tego samego dnia zawiadomić osobiście miejsco- 
wego parocha, ks. Herasimowicza—a uczyniłem to 
w obecności ek. sędziego powiatowego z Nowego 
Sioła, p. Kowalewskiego. 

Sądziłem, że właściwiej sobie postąpić nie 
mogłem. À 

Jakie środki ks. Herasimowicz zarządził, tego 
nie wiem, lecz włościanie z Hniliczek już mnie 
nie okazali owych wygotowanych podań, lecz 
owszem wnieśli je z największym pospiechem do 
władz odneśnych. 

Artykuł Dsiennika Rolskiego z dnia 25go 
stycznia rb. spowodował mnie, że zanim przystąpiłem 
do dania publicznego wyjasnienia przedewszyst- 
kiem postarałem się 0 urzędowe sprawdzenie, 
zkąd ks. Stefan Kaczała * > do okoliczności, 
które mnie podsuwa w Die z taką odwaga. 

Otóż przy spisywaniu protokołów przez komisj 
ind AOAR składającą się z kś. Stefana ks. Ka 
czały dziek a Małyszewskiego i księdza Kosteckiego, 
włościanie po niejakiem wahaniu się zeznali, 
iż do tego kroku spowodował ich dr. Mikołaj 
Naymowycz, syn znanego ks. Naumowyczą ze 


Po skończonym protokole — gdy takowy 
celem mm zaczęto czytać, włościanie ku 


swojemu wielkiemu zdziwieniu usłyszeli, że moja 


osobe sostuła wciągniętą w tę' sprawę, i że mi 


komisja konsystorjalna wkłada im w usta słowa, któ- 
re są wprost zmyślone, a natomiast o drze Miko- 
łaju Naumowiczu nie ma ani wzmianki, 

Poczęli tedy włościanie przeciw temu protesto- 
wać, domagając się tedy sprostowania protokołu. 

Na to ksiądz Kaczała, poparty przez innych 
członków komisji konsystorjalnej, począł włościa- 
nom przedkładać, że sprostowania tego nie po- 
trzeba, bo protokół w tej formie, jak jest napi- 
sany, korzystniej wygląda dla gminy: „Łyszyt 
tak jak jest, bo pan hrabia pan — win o toje 
ne dbaje i niczoho sia ne bojit — jemu nycz 
nie zroblat.* etc... 

Na tej to drodze komisja konsystorjalna, 
mająca na celu wykrycie prawdy, rozmyślnie 
w miejsce dra. Mikołaja Naumowycza, podsuwa 
mnie — w czem właśnie tkwi nama- 
calny dowód bizantyjskiej przewrotno- 
ści, a nawet solidarności pewnej ze 
sprawą, przeciw której rzeczona ko- 
misja miała wystąpić. 

Badając dalej tę sprawę, w którą najnie- 
sprawiedliwiej i podstęp nie moją osobę wmię- 
szano — dowiedziałem się, że diak ks. Naumo- 
wycza ze Skałata, którego tam umieścił 
gr. kat. konsystorz jure devolutionis, 
miał się ciągle znosić z wybitnymi przedstawi- 
cielami gminy Hniliczki — że te odwidziny od- 
bywały się nocami z nadzwyczajną ostrożnością, 
dalej, że ks. Naumowycz, który niema najmniejszego 
miru między swoimi parafianami w Skałacie, ma 
przeciwnie wielki wpływ na włościan z innych 
parafij, z któremi się ciągle styka pod pozorem 
handlu nasion — rozdawania broszur i pism, a 
nadto że syn tegoż — dr. Mikołaj Naumowycz, 
najnowszy neofita szyzmatycki w Galicji, jako 
lekarz zjednał sobie wielki wpływ między ludho 
ścią okoliczną i może ojca swego we wszystkiem 
zasłonić. 

Fakt rozmowy mej u p. Kańskiego, prowa- 
dzonej już po wniesieniu podań przez gminę, 
jest natomiast w części nieprawdziwym, a w czę- 
ści przekręconym, albowiem tam  ograniczyłem 
się na opowiedzeuiu tego, co już» zaszło. 

Do bawienia się w agitatora religijnego nie 
czułem nigdy w Sobie powołania, a tem mniej 
ochoty. 

Obok tych wyjaśnień, o których umieszcze- 
nie w Uzennku Łołskwm uprzejmie proszę, a 
które dowodzą, że jestem ofiarą złaśliwegu oszczer- 
stwa, poczyuiłem równocześnie kroki sądowe 
przeciw ks. Kaczale i redakcji 4<ła 


W Hniliecach dnia 28. stycznia 1882. 
Hieron-m hr. Leku Sca a. 


Kilka uwag o projekeie prawa 


robotniczego. 
I, 


(Dr. P.) Dawno już nie została u nas poru- 
szoną żadna kwestja ekonomiczna tak wielkiej do- 
niosłości praktycznej, jak sprawa wydania ustawy 
roboczej, którą poduiósł hr. Piniński artykułami w 
kio niku i Dein aku Łotskim. Sledząe bacznie 
dyskusję, którą myśl poruszona przez p. Pinińskie- 
go wywołała, przekonałem się, że wiele osób ma 
o całej tej sprawie pojęcie niejasne, sądzę więc, 
że uwagi moje będą na miejscu. By należycie oce- 
nić projekt prawa roboczego dla Galicji, trzeba 
odpowiedzieć na następujące pytania: 1) Czy za- 
chodzą u nas tak wyjątkowe stosunki, którymby 
aż przez zaprowadzenie prawa wyjątkowego zara- 
dzić było można? 2) Czy taka wyjątkowa ustawa 
mogłaby być skuteczną? 3) Czy nie zachodzi zbyt 
wisika obawa nadużyć; ewentualnie czy są możli- 
we gwarancje dostateczne przeciw możliwosci nad- 
użyć © 

Na pierwsze pytanie mogą dać odpowiedź 
tylko praktyczni rolnicy. Sądzę zaś, że daliby od- 
powiedź potwierdzającą. Galicja jest krajem prze- 
ważnie rolniczym, a w skutek tego klęska rolni- 
ków jest klęską całego kraju. Któż jednak nie 
wie, jak często cały niemal dochód roluika na 
włosku wisi. Jeden stopień mrozu, jeden dzień 
dźdżysty niszczy nie raz miijony majątku krajo- 
wego. Miniony rok stanuwi pou tym względem 
ciekawą i smutną zarazem ilustrację naszych sto- 
sunków. Oprócz przyczyn elementarnych, powodem 
tego stanu rzeczy jest niestety wielka lexkkomyśl- 
nosć naszego ludu wiejskiego. Chłop nasz dotąd 
mało bardzo ma zapobiegliwości, a skutkiem tego 
jest, że często, nawet po roku dość urodzajnym, 
włościanie na wiosnę popadają w nędzę. Nie prze- 
czę, że są wyjątki od tego, mianowicie w zacho- 
dniej części kraju, ale właśnie wyjątki tylko. Te- 
mi okoliczaościami spowodowane zostało dawanie 
zaliczek ua odrobek włościanom na wiosnę, które 
jest w całej Galieji nadzwyczaj rozszerzone, i isto- 
tnie dla stron często konieczne. Włościanie potrze- 
bują zaliczek dla ulżenia biedzie, właściciele wię- 
kszych własności zaś, dla zapewnienia sobie robo- 
tnika. Nikt nie zaprzeczy, że są to Stosunki złe 
i anormalne, ale dlatego, że istnieją, liczyć się z 
nimi trzeba. Otóż ta konieczność zaliczek dla wło- 
ścian jest osią, około której stosunki rolnicze Się 
obracają, jest głównym powodem naszej (słusznie 
tak ją nazwać możemy) rolniczej kwestji 
socjalnej. Dla włościan możność dostania za- 
liczek na odrobek pod uczciwymi warunkami, jest 
wielkiem szczęściem. Brak tej pomocy wtrąca ich 
w ręce lichwiarza. Właścicielom zaś większych 
obszarów możność dawania zaliczek na  odrobek 
z.zupełnem bezpieczeństwem — zapewnia robo- 
tnika; brak takiej możności naraża ich na wielkie 
'często klęski. 

Z wyjątkiem niestety niezbyt wielu miejsco- 
wości, gdzie sprawa, zalięzek, udzielanych /przea 
właściciela większych obszarów w sposób zuda- 


walniujęey się. uregulowału, gdzie 4 jednej strony | dałyby się zradukować ad minimum, m to rzecs 
uczciwy pracodawca Z drugiej strony ucaciwi wło- 


Rok XV. R 


Przedpłatę i ogłoszenia przyjmują we Lwowie: 


Biure Administracji „Dziennika Polsk'ego* przy ulicy Bykstu- 


skiej |. 2, w domu p. Bernsteina; we Wiedniu, Ham- 
burgu, Frankfurcie p. M., Berlinie, /Lipsku, Bazylei, 
Szwajcarii i Wrocławiu pp. Hzasenstein et Vogler; we 
Wiedniu A. Oppelik R. Mosse, Rotter 1 Spł., w Warsze- 
wie Reichman ct Fiendler Biuro anonsów; w Paryżu 
pułkownik Raczkowski Faubourg Poissoniere 33, — 
Ogłoszenia przyjmuje Agencja p. Adema- Ciborowskiego 
Rue Clement 4 Paris. 


Gałoszęnia pr yjmuje wię za cpłają 6 centów od miejsca 


objętości jednego wiersza drobnym drukiem (petit.) 


Listy z pienią”zmi mają być przesyłane | franco do Admini 


stracji  Dzienhika Polskiego". — Listy reklamacyjn 


nieopieczętowane nie podlegają opłacie. 


Reklamy w rubryce „Nadesłane“ 20 et. od wiersza. 


ścianie mają ze sobą do czynienia, i gdzie od 
dawna tradycyjnie ten sposób postępowania miał 
miejsce, pannje pod tym względem zresztą stan 
prawdziwie opłakania godny. 4e zaś tego rodzaju 
zakorzenione złe nawet przy najlepszych chęciach 
właściciela większego obszaru usunąć się nie da, 
tego ludziom, znającym jakotako stosnnki wiejskie 
wcale mówić nie potrzeba. 

Przyczyna, dla której w obecnych stosunkach 
sprawa ta pomyślnie nie może być uregulowana 
jest okoliczność, że nasze sądownictwo w spra- 
wach, o które tu chodzi, nie wystarcza, a to z 
powodów następujących: Sad jest często zbyt od- 
dalonym od wsi. Procedura jest powolną, a na 
egzekucję czekać trzeba nieraz bez końca. Byłoby 
to możliwem tylko wtedy, gdyby orzeczenie sądu 
powiatowego jako sądu w sprawach drobiazgo- 
wych wypadało w czas, lecz do tego postępowa- 
nia spory, o których mowa, nie zawsze się nadają. 
Wreszcie nasi sędziowie nie są obznajomieni do- 
kładnie z rolniczemi stosunkami. Najważniejszym 
zaś powodem jest, że żaden rozsądny i uczciwy 
właściciel wielkiego obszaru nie wda się w sta 
nowczy proces przeciw włościanom ze swej wsi z 
powodu sporu o robociznę; a z drugiej strony, 
rzadko kiedy chłop w tych właśnie sprawach 
przed sądem nawet wyzyskującego go właściciela 
wsi zapozwać się zdecyduje, bo zwykle jest jnż 
od niego ekonomicznie zawisłym. Jedna i druga 
tedy strona woli prawdziwie „słomianą zgodę“ 
niż stanowczy spór. Kto mi nie chce wierzyć, Że 
istotnie tak się rzeczy mają, ten niech spyta sę- 
dziów powiatowych, ile mają tego rodzaju spraw 
do rozstrzygania, a dowie się, że ilość takich pro- 
cesów jest niesłychanie małą. Czyżby i powodów 
do procesów nie było? Procesy tego rodzaju, w 
którychby występował włościanin jako powód, mu- 
siałyby mieć przeważnie charakter doniesienia o 
przestępstwie lichwy, miałyby bowiem miejsce 
tam, gdzie po stronie właściciela obszaru więk- 
szego zacnódz! wyzyskiwanie. Owoż czy przycho- 
dzą do sądów powiatowych tego redzaju donie- 
sienia ? 

Prawie nigdy. Ilużto właścicieli. większych 
własności miało procesy karne o lichwę? żaden. 
Czyż na tej podstawie uwierzy kto, że ani jeden. 
z nich n. p. żyd, właściciel wsi, nie wyzyskuja 
włościan? Wprawdzie minister sprawiedliwości: a 
raczej kierownik ministerstwa p. Prażak, w zeszło- 
rocznej debacie o lichwie z nader małej -ilości 
procesów o lichwę w Galicji wnosił, że i lichwa 
znika; lecz u nas mało kto jest tak  łątwowier- 
nym. Jeżeli więc ustawa matecjalna dobra, a u- 
stawę o lichwie można tak nazwać, wykonywaną 
nie bywa, to jest to winą złej organizacji władz, 
do których wykonanie jej należy. : I istotnie sę- 
dziowie nasi powiatowi są często mało obeznani 
z ekonomieznemi stosunkami, i nie stykają się 
bezpośrednio z ludem; włościanie zas nie są 
wstanie zdecydować się na stanowcze wystąpienie 
przeciw tym, od których ekonomicznie zależą. Tak 
więc stosunki pod względem sądownictwa w spra- 
wach rolniczych takie, jakie są dzisiaj nie zada- 
walniają ani właścicieli większych obszarów ani 
włościan. Zyskują zaś na nich tylko nieuczciwi 
po jednej i drugiej stronie, tj. nieuczciwy właści- 
ciel wsi (częstokroć zwykły spekulacyjny dzier- 
Żawca lub nawet zbogacony lichwą właściciel), 
który wyzyskuje chłopa, zmuszając go rozmaitymi 
mniej lub więcej nieuczciwymi sposobami do 
odrabiania zaliczek przednowkywych ze sporą 
lichwą — i nieuczciwy chłop, który nie dotrzy- 
muje umowy bezkarnie, a ktorego przykład demo- 
ralizująco działa na innych. To są niezaprzecze- 
nie stosunki natury wyjątkowej, które też wyjąt- 
kowe prawa uzasadnionemi czynią, 

Hr. Piniński w swvich artykułach podnosi , 
Jakkolwiek nie wyłącznie, toć przecież przeważnie 
jedną stronę naszych stosunków rolniczych, mia 
nowicie stanowisko właścicieli większych obsza- 
rów. Mówi on jednak, że taka ustawa byłaby tak- 
że w interesie włościan. Ja myślę, że w ustawie 
robotniczej zarówno interes stron obu trzeba za 
cel postawić i będę się starał wykazać, że tenże 
sam Środek może istotnie dla stron obu być po- 
mocnym. Wychodzę se stanowiska, że inna niż 
dotąd Jurysdykcja w sprawach rolniczych jest ko- 
nieczna. Ustawa rumunska (Z r. 1372), na którą 
powełuje się hr. Piniński powierza sądownictwo i 
egzekucję w sprawach rolniczych gminom, i za tem 
też przemawia p. Piniński. 

Na ten punkt zgodzić się nie mogę, a to z 
następujących powodów. Najprzód, główne funkcje 
gminy są administracyjne, a dziś już słuszność 
zdania, ze sądownictwo od administracji oddzielo- 
nem być powiuno, nie ulega, wątpliwości. Dalej — 
wstrzymac się od pewnej parejalności bądź na 
korzyść właściciela obszaru większego, bądź na 
korzyść przynależnego do gminy, byłoby urzędowi 
gminnemu nadzwyczaj trudno. Wreszcie gminne 
urzędy nasze niestety nie mogłyby stać, ua wy- 
sokości zadania, które by im było poruczonem. 
Często mianowicie w naszych urzędach gminnych 
wpływ wielki wywiera płatny pisarz gminny, któ- 
ry łatwo mógłby być przekupnym lub w ogóle 
nieuczciwym. Sądzę zatem, że należy stworzyć ju- 
rysdykcję nową dla spraw, o których mowa, a 
taką instytucją byliby sędziowie pokoju 
dla spraw rolniczych. 


(0 wydawnictwach tanich 


napisał 
Jan Amborski. 
,  (Dokończenie.) 

Dostarczanie wydawnictw en gros skła- 
dom głównym mniej by kosztowało, niż objazd 
koniem i wózkiem; rezsyłku zaś do wsi prawie, 
uic, lub weale nie, bo mogła by się uskuteczniać 
za byle jaką sposobnością. Kosata więc transportu 


Ważna, 


Manipulacja mniej więcej byłaby taka: Wy- 
chodzi książeczka, wydana przez Towarzystwo, 
które ją rozsyła członkom. utrzymującym składy 
główne. (Ci rozsprzedają za gotówkę lub na kre- 
dyt swym kolporterom. (kramarzom, arendarzom, 
wieśniakom itp.) Jeżeli koszt książeczki jest 6 
centów, egzemplarz winien się sprzedawać po 6 
centów. Z tego Towarzystwo pobiera tylko 3 cen' 
ty, drugie 8 pokrywa fundusz Towarzystwa. Trzy 
owe pozostałe ze sprzedaży centy otrzymuje kal- 
porter, który mieć zawsze powinien 50 procent 
zarobku. Że te 30 centów. zarobione na 10 
egzemplarzach, skłoni organistę, djaka, karczma- 
rza, kogokolwiek nakoniec do wciskania broszu- 
rek, mając nadto zachętę od członka Towarzy- 
stwa, to nie watpliwa. 

Widzimy sami trudności wytworzenia takiej 
organizacji — ale gdyby się na trudności tylko 
zwracało uwagę, nicby się w świecie nie zrobiło. 
Nieco dobrej woli i wytrwałości — a czyż się 
nigdy tej ostatniej enoty nie nauczym? Wybór 
ludzi jest tu wszystkiem; wybór zaś miejscowych 
kolporterów, jarmareznych, wędrownych lub osia- 
dłych kramarzy, należy powierzyć kierownikom 
składów centralnych. Ci na miejscu najlepsze o 
każdym będą mieli wiadomości i najodpowiedniej 
postapią. 

Wszystko dość ogólnie wypowiadam, trudno 
bowiem w szczegóły się wdawać. 

Na zakończenie jednak dwie myśli poddaję 
komu należy. 

Widziałem u antykwarzy egzemplarze tarza- 
jących się wydawnictw tanich, wydrukowanych 
przez dawne ¿Towarzystwa oświaty itp. Byłoby 
dobrze wysznkać to co pleśnieje w. księgarniach 
i u prywatnych ludzi, wybrać co najodpowiedniej : 
sze, nabyć i zużytkować Znam kilka rzeczy 
weale-dobrych. 

Nakoniec w Rychu Literack m podałem był 
myśl podjęcia takich obrazkowy ch arkuszy, 
jakie miljonami rozchodzą się we Francji: *Nazy- 
wa się to Image»tie pipulaire (d Epinalj." Są to- 
serje rysunków, odbijanych i koloroyany AY dru: - 
ku i przedstawiające różne moralne dziećtnne hī- 
storyjki, wyobrażone w szeregu scen, z odpowie- 
dniem u dołu króciutkiem  objaśnieniem każdej 
sceny. - 

U nas nożna by dawać Żywoty Świętych, 
sceny z pisma święż?go, powiastki moralne; ży- 
woty znakomitych ludzi;--wypadki historyczne 
wiadomości z nank przyrodniczych itp. ~ 


Jest to potężny środak działania, A Towa* 
rzystwa oświaty ludowej pomiaąć go ic 'po- 
winny. 


Ale i tego wszystkiego nie dość. Towarzystwa 
oświaty muszą się zwrócić nietylko do nieo* 
świeconych, ale przedewszystkiem do oświeconych, 
wyrwać ich z martwoty,. obojętności, lenistwa, 
bezmyślnego snu nad przepaścią i pôd hagłem 
Vivos voco! powołać do pracy tak szczytnej, tak 
ważnej, tak koniecznej, tak łatwej; tak mąła wy- 
magającej czasu i trudu! Rzucać ziarna boże, 
oświecać umysły, uszlachetniać, z cieranej, gro 
żnej siły, z zaniedbanej, opuszczonej, znękanej 
masy, jakby odnawiając cud stworzenia; wydoby= 
wać ludzi, obywateli, braci. Czyż to nie majpię* 
kniejsze zadanie dla człowieka, czył nie najszczy= 
tniejszy obowiązek dla Was kapłani, dla Was 
potomkowie tych, którzy w jednej-dłoni pióro a 
w drugiej miecz dzierżyli, dla Was członkowie 
sądownictwa, nauczyciele, i wy wszyscey, którzy 
twierdzicie, że macie cześć dla wiedzy i cnoty, 
dla światła i szlachetnych uczuć, że wierzycie w 
ludzkość, postęp, i że kraj kochacie.  Dowiedzcie 
tego. Pole ogromne nie tknięte, ziarna nie gbras 
knie, niechże i siewców mie braknie. 


KORESPONDENCJE. 


Warszawa 28. stycznia. 

Swoboda dokonywanych w dniach świąte< 
cznych rabunków przez rzezimieszków, w.obec de- 
filady obecnych wszędzie komend patrolujących, 
wydaje swoje owoce. Nigdy jeszcze nocni płądro" 
wnicy nie byli tak ruchawi i postępowo zuchwali, 
jak w tym miesiącu, a wiadomości takich pełno 
z miasta, okolicy i z prowincji. W Warszawie nie 
widzą już nawet potrzeby zaczekać, aż ludzie spać 
się położą. Oto przykłady z ostatnich dni. Na 
Szpitalnej, w miejscu większej cyrknlacji ulicznego 
ruchu i o godzinie 10tej wieczorem, łowcy cudze- 
go dobra sprawili się gracko, upatrzywszy zą cel 
obłowu otwarty sklep z wędlinami. Wpadli jak 
wicher, nachwytali ze stołu, co na nim ieżało — 
i już ich nie ma. Sklepowa nie miała tyle czasu, 
żeby wezwać na pomoc domowników z sąsiedniego 
pokoju. Trzech było rabusiów, a pochwyconę wę- 
dlinę obliczają na dziesięć rubli. Nazajutrz do 
sklepiku z wiktuałami weszło dwóch obdartusów, 
żądając bułek. Nie dostali, a na stole nie nie 
było do pochwycenia. Sięgać dalej byłoby moża 
niezbyt bezpiecznie, bo gospodarz sklepiku gęstej 
miny i twardego ramienia, a na przes 
suwało się za dużo ludzi, Wyszli, lecz za odmowę 
bułek, kanonadą kamieni w oszklone drzwi i okna 
odpowiedzieli. Sklepik zóstał bez szyb, A napa- 
Zanotować wypada, że Śmiały gos 
w czasie kanonady przede sp 
*mi 


Dość tego, żebyście mieli 
teraz bezpiecznie w 
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nS 
go zajazdu. Aż w numerze — pomyślałem — no, 
to już chyba kradzione. Poszedłem na rewizję, 
konie znaiazłem, zabrałem i oddałem poszukują- 
cemu ich właścicielowi, a karczmarza... przepra- 
szam pana, jakbyś pan postąpił z karczmarzem ?* 
— „A nie ma gawędy — odpowiedziałem — are- 
sztowałbym zaraz.“ — „Tak też i ja zrobiłem... i 
za to sprawa: zostałem zaskarżony o nadużycie 
władzy.“ — „Jakto, e nadużycie?“ — „A tak, nie 
miałem prawa aresztować, bez decyzji prokuratora. 
Do Piotrkowa daleko posyłać o pozwolenie, karcz- 
marz mógł uciec, a mnie szło o poszukiwanie in- 
nych kiadzieży; na mój rozum inaczej postąpić 
nie mogłem, jak aresztować zaraz, inaczej bowiem 
stałbym się winnym wobec prawa i zaufania gminy, 
która mię na urząd wybrała. Pokazuje się, że co 
innego pojęcie prawa, obowiązku, odpowiedzial- 
ności, a co innego znowu formy sądowe. Nie ma 
innej rady i urzędować wypada z zamkniętemi 
oczami, z ręk»mi w kieszeni... niech kradną.* — 
„I jakiż za nadużycie to zapadł wyrok na 
pana?“ — „Nie wiem — właśnie mam się do- 
wiedzieć.* — Sprawa, która się toczyła w sądzie 
o podpalenie, była powikłaną, ciągnęła się długo; 
wyszedłem na miasto raz, drugi, i tak aż do szó- 
stej wieczorem. O szóstej dalszy jej ciąg został 
odłożony do poniedziałku, wójt więc przystąpił do 
kratek i melduje, że się stawił. na wezwanie są- 
dowe. Przeczytano mu wyrok: słowo w słowo za 
to był sądzony, jak od niego słyszałem: — ska- 
zany na upomnienie przed sądem za „nadużycie 
władzy.* Niech się drugi raz powtórzy to samo, 
a zostanie usunięty z urzędu i kto wie nawet. czy 
nie spotka go Mo w dodatku. Wójt ten był z 
okolic Piotrkowa. 

A teraz z innej beczki. Cytadela warszawska 
ma znacznie swój teren rozszerzyć, wrzynając się 
jeszcze głębiej do miasta. A to znów na co?— 
Z dwojga jedno: Albo książę Bismark przyciągnie 
do nas, skąpać się w Wiśla, z powodu parlamen- 
tarnej gorączki; albo my może szukać nowych 
laurów pójdziemy. Wyniesione z Bałkanów nieco 
już zwiędły. Dociekaniem rzeczywistego powodu 
wciskania głębiej do miasta terenu cytadeli nie 
zaprzątamy sobie tak bardzo głów ; notujemy więc 
tylko, że promień jej widnokręgu ma się rozsze- 
rzyć na Warszawę, Powązki i Pragę—we wszyst- 
kie strony. 

A „prymirenije* ? — Piszcie z tem na Berdy 
czew. Jakiś tylko „szalony* Melikow mógł o tem 
myśleć. Wpływy teraz przeszły do tak „state- 
cznych* mężów, jak Aksakow, Katkow, Suworyn— 
więe mrzonkom wszelkim stanowcza odprawa. 
„Swojski duch ożył. * 

Mamy za to w widokach reformowanie wielu 
rzeczy i jeszcze niektórych innych, a z porządku 
coś tam o serwitutach i gminnej ustawie mówią. 
Jedno i drugie dawno domagują się jakiegoś koń- 
ca. Bez zniesienia służebnościowych praw wło- 
ścian, nie może być mowy, ani o racjonalnem 
gospodarstwie folwarcznem, ani o lepszym bycie 
dla włoświanina. Włościańskie grunta porozrzuca- 
ne kawałeczkami, skupienia działów w jedno o- 
graniczenie nie ma i być nie może, bo gd” ma- 
stanie (a nastać kiedyś musi) wynagredzenić po- 
lem za służebności, to wypadzłoby na nowo raz 
jeszcze porządkować-„ią" w jednem miejscu roz 
dzielać a wdrugiem łączyć. U nas przedebato- 
wana ta kwestja już dawno, a teraz nowe idą 
dówaty. Trzeba się przypominać. 

Co do ustawy gminnej, wyrzekano całych lat 
siedmnaście, że szlachta nie ma i nie chce mieć 
żadnego w obradach zebrań gminnych udziału. 
Nie nie chce, ale nie może — na nie się to nie 
zda, be gdzie żądze ludu prostego podmajstrowano 
na koszt dworskiego łanu i dworskiej kieszeni, 
tam wobec stu, dwóstu lub więcej głosów, jedną 
(, ż4tóp zasadą, nie ma miejsca dla pięciu lub 
sześciu szlacheckich. Jest konieczną regulacja w 
tym punkcie. Na całym świecie nie człowiek z 
esłowiekiem spiera się na zgromadzeniach publi- 
cznych, których debaty i uchwały obowiązują, ale 
interesa rej cały prowadzą, posiłkując się tylko 
reprezentacją człowieka. Za ę oto prawa gło- 
su, wejść powinna: Albo norma opłacanych po- 
datków, lub rozległość posiadania, słowem coś 
takiego, co równowagę zapewnia i chroni jednych 

rzed samowolnem a despotycznem  ciążeniem 
drugich. Jeżeli takie równoważenie nastąpi, mo- 
żemy liczyć, że samorząd nasz gminny przestanie 
być czczem słowem; szkółki wiejskie i wsgystko 
co wchodzi w atrybucje gminy (a wchodzi wiele) 
do pomyślnego rozwoju kraj doprowadzą. Czy je- 
dnak w tym sensie zmiany są pomyślane ? — Tu 
grunt pytania. 


Powstanie Krywoszańskie. 


DozZTagbłaćów donoszą z Mostaru pod datą 28. 
stycznia: „Powstańcy zajęli obecnie następujące 
pozycje : 

W Hercogowinie: Dawidowicz na cze- 
le 450 ludzi; pomiędzy Focza i Stolak. Oddział 
ten uzbrojony jest przeważnie karabinami systemu 
Martini i ma jedno prawdopodobnie z Czarnogóry 
sprowadzone działo. Na północ od Bilek Osman, 
znajduje się oddział złożony z 200 ludzi pod wo- 
dzą Tanowicza. Uzbrojenie w ogóle złe, a brak 
amunicji daje się czuć dotkliwie. Pod Newesinje 
jest oddział 650 ludzi, również źle uzbrojony. Do- 
wodzi nim wojewoda czarnogórski, Miehał Robert 
Wojnies. Pod Kameno obozuje oddział złożony z 
80 ludzi, niewiadomo pod czyjem dowództwem: 
Oprócz tego przeciągają zachodnią i południową 
część kraju liczne oddziały złożone co najwięcej 
z 20 powstańców. Siły te nie dadzą się obliczyć, 
bo nieustannie to się pojawiają, to znowu 
znikają. 

W Bośnii jest ogniskiem rokoszu dolina 
Żeleznica na południe ŚSeraj a. Miejscowości 
Han-Kobild i Chiewo są już od kilku tygodni w 
rękach powstańców. Siły ich obliczają na 1800 
ludzi, a dowództwo ma się znajdować w rękach 
fachowych Rosjan. Oddział ten posiada komple- 
tną baterję górską. i 

Krywosza liczy 1600 powstańców. Mniej- 
sza ich część ma karabiny Martiniego. Pod Lede- 
nicami obozuje 800 rokoszan pod komendą Petra 
Lamarcicsa. Tomo Lipowacz dowodzi oddziałem 
złożonym z 100 ludzi pod Ubli. Reszta sił rozpro- 
szona w mniejszych oddziałach po całym kraju. 
Niektóre z nich docierają aż do Metkowie. W ogóle 
obliczają wszystkie siły powstańcze na 500V ludzi. 

Z Metkowie donoszą, że tamtejsi kupcy 
odstąpili od zamiaru wniesienia do ministerstwa 
handlu petycji w sprawie drogi z Metkowie do 
Hercogowiny, którą zajęły zupełnie transporta 
wojskowe. W skutek tego droga ta została zam- 
kniętą dla handlu. Dziś wszakże gościniec ten 


jak niemal wszystkie inne, wiodące z Dalmacji, 


zajęte są przez powstańców. Krążą pogłoski, że 
przed kiku dniami napadli rokoszanie transport 
i wycięli konwój towarzyszący w pień. Jedyną 
drogą bezpieczną jest wiodąca z Broodu do Se- 
rajewa. 


SPRAWY ZAGRANICZNE. 


Berlin 28. stycznia. Po przemowie posła 
Czarlińskiego (umieszczonej wczoraj w 
Dsienniku Polskim) ozwał się imieniem rządu 
minister Bótticher. 

Można, Mości Panowie, uwzględnić całkiem 
uczucia poprzedniego mówcy i jego zwolenników, 
uwzględnienie to jednak nie powinno tak daleko 
sięgać, iżby bez wszelkiej odpowiedzi pozostawić 
na pogwałcenie, złamanie prawa, na bezwzględne 
postępowanie Nie wiem nie o tem, iżby prawo 
krajowe, ustawy i konstytucja wobec tych Żywio- 
łów ludności, o których poprzedni mówca wspo- 
mniał, były naruszone, i dopóki nie będę miał 
dowodu na to, stanowczo muszę zaprzeczyć temu, 
by się to stało. My 

Na tę prowakcję p. ministra odpowiedział 
poseł Czarliński w następujący sposób: 

Z największem zdziwieniem dowiedziałem 
się właśnie od ministra, p. Boettichera, że Rada 
związkowa i ministerstwo pruskie nie wie zgoła 
nie o tem, co się u nas dzieje. Cóż to zrobili 
Polacy, co jest powodem dla kanclerza, by wszę- 
dzie uważał Polaków za tych, na których ma się 
odbijać jego zły humor? (Ueberal in den Polen 
seine Prigeljungen zu suchen?) : 

Marszałek Le vetzow uważa za niestósowne 

żenie „Próigeljungen." 

p psd Ga lid ki: Jeśli tak, to za zezwo- 
leniem p. marszałka zapytuję się, czy nie wolno 
reprezentantowi narodu polskiego odwoływać się 
na traktaty z 1815 r. i na zagwarantowanie w 
nich prawa Polakom? M. P., jeśli tylko jednej 
dotknę strony, to nasz język wypędzony z urzędu 
i szkoły, nasze kościoły osierociały, a mimo to 
ks. kanclerz ciągle kładzie przycisk na to, jak 
gdyby Polacy byli przyczyną kulturkampfu i o- 
świadcza wyraźnie, że kwestja polska popchnęła 
go i zdecydowała do walki kulturnej, Na to mo- 
gę ks. kanclerzowi tylko odpowiedzieć, że mimo 
wszystkich spustoszeń i ruin nie tak nie wyja- 
śniło i nie wzmocniło sprawy polskiej, jak kul- 
turkampf. Największą w pierwszym rzędzie za- 
sługą walki kulturnej było to, iż zjednoczyła ona 
wszystkich, począwszy od najuboższych, aż do 
najbogatszych, że się wszyscy łączą z świętym 
Kościołem, i że nawet w najmniej wykształconych 
klasach ustaliło się to przekonanie, że kiedy 
dzieje Polski nie znają takiej nietolerancji i ta- 
kiego prześladowania, w  Nieraczech nie ma 
schronienia dla wolności i dla największych dóbr. 
Brawo | 

Minister Boetticher: Na to odpowiadam, 
żę tu w tej Izbie nie znam żadnych reprezentan- 
tów narodu polskiego, lecz, że Wy wszyscy, pa- 
nowie, jesteście reprezentantami narodu niemie- 
ckiego. (Brawo !) 

Poseł Czarliński: Gdyby to było traf- 
nem. to nie bylibyście, panowie, świadkami tego 
zjawiska, że tylko sami Polacy na nas głosowali, 
z wyjątkiem niektórych niemieckich katolików, 
którzy nas uważają za reprezentantów praw ko- 
ścioła katolickiego, jak w innych katolickich oko- 
liceach swych własnych kandydatów. My głównie 
jesteśmy reprezentantami narodu polskiego, który 
nas tu dotąd wysłał. 


Geneva 26. stycznia. Tutejsza emigracja ro- 
syjska nie może się od czasu wyjśeia Wolnego Slo- 
wa uspokoić. Jest ona przekonana, że to jest or- 
gan rosyjskiego rządu. Budziło już podejrzenie to, 
że dziennik ten pisał o spotkaniu w Gdańsku, a 
nieufność wzrosła, gdy pismo zaczęło umieszczać 
wiadomości, które mogły tyłko wychodzić z mini- 
sterstwa spraw zewnętrznych. Wobec tego nie- 
mogły się udać usiłowania redaktora pisma, który 
starał się zawiązać stosunki z emigracją i namó- 
wić kilku jej członków do współpracownictwa. W 
końcu jednak udało mu się pozyskać współpra- 
cownietwo prof. Drogomanowa, który onego czasu 
wydawał Odszczeje mteło. Odtąd występuje Wol- 
noje Słowo coraz wyraźniej z tendencją zwalcza- 
nia teroryzmu. W ostatnim nnmerze ogłosił Dra- 
gomanow artykuł pt. „Polska historyczna i wiel- 
ko-rosyjska demokracja," w którym ostro kryty- 
kuje działalność i programy wszystkich partyj re 
wolucyjnych w Rosji. Odtąd ani emigracja w 
Szwajcarji, ani pozostali w kraju rewolucjoniści 
nieliczą Dragomanowa do swoich. Rzecz natural- 
na, iż rząd rosyjski stara się mieć informacje 
dokładne o czynności rewolucjonistów w Londy- 
nie, Paryżu i Genewie; ale emigranci co naj- 
mniej mają równie dobrą jak rząd policję. Zaled- 
wie jaki ajent ruszy się z Petersburga, emigran- 
ci już wiedzą o jego misji z góry. Niedawno 
temu przyjechali do Genewy dwaj Żydzi, o któ- 
rych wyjeżdzie naprzód wiedziano. 

Jeden z nich był tym samym ajentem, który 
oddał w ręce sądu Zelabowa. Komitet emigran- 
tów zbadał zarzuty i na podstawie faktów uznał, 
że zarzuty te są prawdziwe. Sprawozdanie komi- 
tetu, zostało rozesłane socjalistycznym dziennikom, 
które je ogłosiły. Sledztwo w sprawie Mendelse 
sohna, Truszkowskiego, i Jankowskiej, którzy tu ba- 
wili dawniej, a aresztowani zostali w lecie podczas 
podróży agitacyjnej w Poznańskiem jest już ukoń- 
czone. Jak mówią, akta odnośne z oskarżeniem o 
zdradę stanu zostały odstąpione trybunałowi pań- 
stwowemu w Lipsku, który je odesłał jednak nie 
znalazłszy powodu do takiego oskarżenia. Śledz- 
two miało wykazać, iż uwięzieni byli w stosun- 
kach z organizacją kijowską. Po porozumieniu się 
z władzami rosyjskiemi w tej sprawie aresztowano 
jeszcze nauczyciela 1. D-kiego i studenta P. 
S-skiego. 

Petersbarg 29. styeznia. Journal de Si. 
Petersb. prowadzi dalej ostrą polemikę z dzien- 
nikami trancuskiemi i angielskiemi z powodu a 
gitacji żydowskiej. 

Według dzisiejszych dzienników, poruszono 
sprawę nadużyć, popełnionych w dostawach dla 
wojsk podczas ostatniej wojny z Chinami. Kilka 
wysoko położonych osób, z zarządu lekarskiego, 


jest w tej sprawie skompromitowanych. 


Rosyjskę Kurjer podaje ważną wiadomość, 
że w ministerstwie oświaty poruszono myśl ułat- 
wienia egzaminów dojrzałości dla młodzieży, któ- 
ra kształciła się w domu. Myśli tej tylko przy- 


kłasnąć można, powiada Kurjer. Wobec ciągłego 
przepełnienia zakładów naukowych publicznych, 
prywatna edukacja zjawia się w wielu razach ja- 
k? konieczność. Tymczasem przy istniejących o. gności, gdyż każde zaniedbanie takowych pociągnie 


DZIENNIK POLSKI. 


becnie przepisach młodzież, w wyjątkowych tylko 
razach mogła kształcić się w domu, dla niejedne- 
go bowiem kandydata do egzaminu dojrzałości, 
trudności jakie tenże przedstawia, stanowiły nie- 
przezwyciężoną zaporę. W dodatku edukacja ta 
była nader kosztowna. Spodziewać się można, że 
z uprzystępnieniem egzaminów, które dla młodzieży 
przystępującej z domowej edukacji przeprowadza- 
no dotąd z podwójnym niemal rygorem, rzeczy 
zwrócą się ku lepszemu, oraz że edukacja domo- 
wa pomnoży znakomicie zastęp prywatnych nau- 
czycieli, otworzy dla znacznej liczby studentów u- 
niwersytetu i uczniów wyższych klas gimnazjal 
nych szersze pole zarobku, i sama wreszcie sta- 
nie się tańszą, przystępniejszą. 

Dowodzący wojskami okręgu kijowskiego od- 
dał pod sąd byłego nadzorcę magazynu prowian- 
towego, Grzegorza Aleksina. Wraz z nim oddani 
też pod sąd zostali wachmistrz tego magazynu, 
Czaluk i dostawcy prowiantu Abraham Frenkel, 
Srul Bogomolnyj i Wolko Lerner. Wszystkie te 
osoby obwinione są o nadużycia, kradzieże i o- 
szustwa, popełnione przy dostawach prowiantu dla 
wojsk w Bułgarji podezas ostatniej wojny. 

Washingten 20. stycznia. Nowojorskie dzien- 
niki umieszczają długie sprawozdania o odczyta- 
niu wyroku w sprawie Guiteau Wyrok przyjęto 
z ogromną radością. Okrzykom nie było końca. 
Guiteau zawołał: „Bóg pomści tę samo- 
wolę.* Gdy go wyprowadzono z sali powiedział: 
„Sąd in banco obali ten wyrok“ Tłumy ze- 
brane przed gmachem sądowym zaczęły na widok 
Guitean gwizdać i krzyczeć. Te oznaki niechęci 
towarzyszyły mu aż do więzienia. 

Po przybyciu do więzienia powiedział Guiteau 
z uśmiechem: „Uznano mię winnym, lecz ja wy- 
toczę nowy proces i uzyskam unieważnienie 
pierwszego wyroku.“ Noe przebył spokojnie. 
Obrońca Guiteau zamierza prosić o pozwolenie na 
ponowny proces. 


A A Z W A ZZ A WO 


KRONIKA. 


Lwów, 31 stycznia. 

Wiadomości osobiste. Hr. Agenor Gołu 
chowski, radca legacyjny, otrzymał pozwolenie 
noszenia krzyża komandorskiego papieskiego orderu 
Grzegorza. — We Wiedniu zmarł 29, b, m, jenerał 
Alfred Henikstein w 72 roku życia. 

J. I. Kraszewski przesłał na ręce marszałka, 
dra Zyblikiewicza 4.000 rubli, przeznaczonych na 
„Macierz polską* prosząc, ażeby marszałek sam za- 
jął się ukonstytuowaniem tej instytucji. W liście 
Kraszewskiego jest pogląd jego na „Macierz“ i nie- 
które wskazówki, co do jej organizacji 

Posiedzenie Rady miejskiej odbędzie się 
jutro we środę o zwykłej godzinie. 

Konfiskata Wczoraj zabrała władza na tu- 
tejszej poczcie 1100 egzemplarzy jakiejś broszury 
agitacyjnej rus kiej, którą wydało Towarzysstwo im. 
Kaczkowskiego. W każdym z zabranych egzem- 
plarzy znaleziono powkładane kalendarze nieostem- 
plowane, 

Wczorajsza Gas. Nar. skonfiskowana została 
za doniesienie o ruchach wojska. 

Wiadomości dyecezjalne.  Archidyecezja 
lwowska. Dnia 22, bm. umarł nagle ks, Feliks Pół- 
kozie Niwiński, prob. w Śniatynie, dziekan horodeń- 
ski, ur. 1825, ord. 1850. — Przeniesieni: ks, F. 
Brzezicki, wikary przy kościele P. Marji Śnieżnej 
we Lwowie, do Buczacza, a ks. M. Serwacki, wik. 
w Buczaczu, do Lwowa do kościoła P. Marji Śnież., 
prócz tego o. Ludwik Szul, z zakonu 00. Bernar- 
dynów, przeniesiony do Dukli, Z zakonu OO. Kar- 
melitów przeniesieni: o. Walerjan Wierzbicki z Boł- 
szowcą do Rozdołu, a o. Kalikst Mazur z Rozdołu 
do Bołszowca. 

Dyecezja przemyska. Umarł dnia 23, bm, ks, 
Jan Panczakiewicz, wik. w Żołyni, ur. 1847, ord, 
1872. — Ks. Walenty Pelo, prob. z Zagorzan, otrzy- 
mał prezentę na Libuszę, 

Dyecezja tarnowska, Umarł dnia 23. bm, zao- 
patrzony św. sakramentami, proboszcz w Lisiejgórze, 
ks. Maciej Wojnowski, ur. 1814, ord. 18387, benef. 
od r. 1850. Padł jak mężny żełnierz w boju, bo przy 
zaopatrywaniu chorego na tyfus sam się nabawił tej 
groźnej choroby, której mimo energicznego ratusku 
uległ. Był to kapłan wzorowy, cichy, tak, jakby go 
nie było na świecie, Prawdziwy typ i z wejrzenia i 
z poczciwości swojej parocha wiejskiego. Księża wi- 
kurjusze kochali go zawsze jak ojca. Na pogrzeb 
przybyło z Tarnowa i z okolicy 24 konfratrów , a 
pamięć nieboszczyka uczcili mowami pogrzebowemi 
ks, kan. I. Bybarski i ks. komendarz M. Rozmus z 
Tuchowa. R. i. p. 

Dyecezja krakowska. Dnia 15, bm. udzielił ks. 
biskup święceń kapłańskich w kościele OO. Karme- 
litów bosych w Czernej pod Krakowem o. Rafałowi 
od św. Józefa; o. Rafał, w Świecie Józef Kalinow- 
ski, rodem Litwin, był pierwotnie inżynierem woj- 
skowym w armji moskiewskiej, a następnie zaś za 
poświęcenie się sprawie ojczyzny, skazany przez 
Murawiewa na śmierć, później na ciężkie dożywotnie 
roboty, i po 11 latach katorgi i posilenia uwolniony, 
przed 4 laty przywdział habit zakonny w Gracu, 
czując powołanie do surowej reguły zakonu OO. Kar- 
melitów bosych, Klasztor w Czerny liczy obecnie 21 
zakonników, z tych 7 Polaków, reszta cudzoziemcy, 
Przed 2 laty klasztor przyjął reformę, której dotąd 
ściśle przestrzega. 

komitet pomocy dla ofiar katastrofy war- 
szawskiej otrzymał na ręce skarbnika, dr. Groldmana, 
następujące datki: Witosławski z Rohatyna zebrane 
podczas śniadania Seweryna 20 złr., koło towarzy- 
skie Polaków w Rumunji 18 rubli, Antoni Chyliński 
5 złr., Dymitr Koczyndyk 5, W. Stockman 1, Teo- 
dor Sawicki 1; razem 32 złr. i 18 rubli. Ogółem 
wpłynęło zł. 1040.45 i 21 rubli 

w sprawie dozorców domów ogłasza Ma- 
gistrat: W lekceważeniu przepisów istniejących, co 
do utrzymywania porządku i bezpieczeństwa w ovb- 
rębie domów , widzi ck. władza tutejsza , czuwająca 
nad bezpieczeństwem osób i mienia, jedną z głównych 
przyczyn, dla których zabiegi około wyśledzenia win- 
nych pozostają czasami bez skutku, 

Dotychczasowe środki karne , używane przeciw 
wykraczającym , nie uchyliły jeszcze praktyk, iż lo- 
katorowie przyjmują do obowiązku sługi bez legity- 
macji i zameldowania w policji, a dozorcy realności 
nie czuwają dostatecznie nad zamknięciem bram o 
przepisanej godzinie i nałeżytem oświetleniem scho- 
dów wieczorną porą, nadto zaś, że wybór stróża pa- 
da częstokroć na ludzi, którzy osobom niemeldowa- 
nym, a nawet włóczęgom przytułek dają, a klucz od 
wchodu nie pozostaje wyłącznie w ręku stróża. 

Magistrat zwraca się tedy do najmujących mie- 
szkania , oraz właścicieli i zarządców realności, će- 
lem niezwłocznego zaradzenia złemn, z wezwaniem, 
do ścisłego przestrzegania odnośnych środków ostro- 


za sobą karę dotkliwą, a niewiadomość przepisów nie 
będzie stanowić żadnej obrony. 


Jeszcze dorożki. Zażalenia na niesłychany 
nieporządek w utrzymywaniu dorożek nie ustają, 
Gdybyśmy chcieli wypisać numera wszystkich poob- 
dzieranych dorożek, potrzebaby na to tydzień czasu 
i papieru co niemiara. Za to porządnych tak mało, 
że bodaj czy nie dałyby się wyliczyć na palcach. 
Dorożki brudne, poobdzierane, uprzeż koni powiąza 
na sznurkami iszmatami, a woźnice odziani gorzej 
nieraz od piaskarzy! Zdaje nam się, że jest jakaś 
władza, która ma prawo wejrzyć w tę sprawę i 
trochę porządku zaprowadzić ! 

Poszukiwania zakazanych pism moskiewskich 
i ruskich, odbyły się we Lwowie dnia 24. bm. w 
redakcji pism: „Wicze* i „Prołom*, a w Kołomyi 
w redakcji „Pryjatela ditej.“ We Lwowie dokonał 
rewizji komisarz Zajączkowski, Nie znaleziono podo- 
bno nie z poszukiwanych pism. 

Wypadek. Dnia wczorajszego rano o godzinie 
7. wydobyto z Pełtwi zwłoki Mikołaja Bieleckiego, 
około 40 lat liczącego szewca łatacza, który po 
wracając w nocy, prawdopodobnie w stanie podpi 
tym, ścieżką przy ulicy Pełtewnej po nad Pełtew, 
spadł do tejże, a nie spostrzeżony przez nikogo 
wskutek zmarznięcia ducha wyzionął, 


Wykaz inspokeji © k dyrekcji policji 
z dnia 30. stycznia. Jadwiga Zielińska, wyrobnica, 
46 lat licząca, matka 2ga dzieci, kopiąc dnia 28go 
bm. ziemię w jednym z podkopów na Snopkowie, 
została około godziny 2. bryłą urwanej ziemi przy 
gniecioną i, pomimo niezwłocznego odkopania zaspy, 
wydobyto ją bez życia. — Ujęto dwóch niebezpiecz 
nych złodziei: Franciszka Kowandę i Jędrzeja Sę- 
czyszyna, w piwnicy domu 1. 8 ul. Ormiańska, do 
której się celem kradzieży wina włamali. 


Kraków 30. stycznia. Nabożeństwo za duszę 
pułkownika śp. Jana Kilińskiego odprawionem zo 
stało dziś w kościele OO. Dominikanów. Katafalk 
żałobny, bardzo gustownie ozdobiony herbami Polski, 
Litwy i Rusi, portretem Kilińskiego, chorągwiami 
różnobarwnemi, kwiatami i rzęsistem światłem, ota 
czały liczne chorągwie cechów rzemieślniczych, a 
czeladź ustawiona szeregami, trzymała świece Ko 
ściół przepełniali pobożni. Po mszy odprawionym 
był przy katafalku kondukt, 

Z Limanowskiego 26. stycznia. W Sejmie 
krajowym, w publicystyce, jakoteż na różnych po 
ważnych zebraniach odzywały się głosy przeciw o- 
barezaniu nauczycieli sprawami Dbłurowemi. Różne 
rozporządzenia Rady szkolnej krajowej, regulamina, 
zmuszają nauczycieli do ciągłej pisaniny, która — 
prawdę powiedziawszy — Żadnych nie przynosi ko- 
rzyści. Byłoby zresztą półbiedy, gdyby pisanina na 
tem się ograniczała ; ale trzeba wiedzieć, że nau 
czyciel ma różne władze i każda radaby wydawać 
drobne okólniki, choćby dlatego, aby wiedzieć, że 
ona istnieje, Zdarza się ezęsto, że te okólniki są 
sobie wręcz przeciwne. Są one czasem bardzo za- 
bawne, lecz nieraz uwłaczają godności nauczyciela. 
Na dowód przytaczamy okółnik Rady szkolnej okrę- 
gowej w N. Sączu, do zarządów wszystkich szkół: 
„Wzywa się tamtejszy zarząd szkoły, pod grozą 
pociągnienia go do osobistej odpowiedzialności, aby 
z końcem roku szkolnego przedłożył szczegółowy 
rachunek z wydatków na pauszalia itd.“ Rozumie 
się, z dołączeniem pokwitowania od osób, u których 
sprawunki załatwione zostały, Pauszalia wynoszą 
na rok cały aż pięćzłr. Najwyższa władza szkolna 
powierza nauczycielowi dobro młodzieży, jej sunie 
nie, przyszłość — a inne władze i to niższe, nie 
cheą mu powierzyć pięciu złr.! Takie rozporządze- 
nia sprowadzają w następstwie uciążliwą pracę inspe- 
ktorom szkolnym, którzy w ogóle żalą się na nawał 
pracy. Nie słyszeliśmy zresztą nigdy, aby się komuś 
z panszaliów w ten sposób kazano tłumaczyć. Rada 
szkolna krajowa powinna kazać odwołać takie dzi- 
waczne rozporządzenia i polecić, aby inspektorowie 
przy wizytacji szkół mieli na względzie przede- 
wszystkiem sprawy pedagogiczno-dydaktyczne. Nad- 
mienić także wypada, że byłoby do Życzenia, aby 
rady szkolne okręgowe do władz niższych zachowały 
ton przyzwoitszy w swoich rozporządzeniach. Rada 
szkolna krajowa powinnaby wydać instrukcję w tym 
kierunku, Również radzibyśmy słyszeli, aby inspe- 
ktorowie w styczności z włościanami i nauczycie 
lami okazywali więcej taktu i umiarkowania, bo 
wszelkie gwałtowne reformy sprowadzają reakcją, a 
więc przeciwne rezultaty. 

Cmentarzysko. Na polach należących do do- 
minium Wyszki, majętności p. Sypkowskiego, nad rze- 
czką Butynią, odkryto w tych dniach cmentarzysko 
pogańskie, obszerne , zajmujące przestrzeń kilku lub 
kilkunastu nawet morgów. Z powodu mrozów zdo- 
łano dotychczas zaledwie kilka urn odkopać. Wszy- 
stkie urny znajdowały się blisko 2 stopy pod powierz- 
chnią ziemi i miały nad sobą pokład kamieni. U 
spodu urn, po bokach znajdowały się po dwie lub 3 
łzawnice. Niektóre urny dobrze się przechowały, inne 
kruszyły się, mimo ostrożnego odkopywania. Prawie 
wszystkie urny były pełne drobnych kości ludzkich, 
zmięszanych z popiołem i węglami, Innych zabytków 
wurnach nie znaleziono, Na wiosnę odbywać sie bę- 
dą dalsze poszukiwania. Znalezione przedmioty znaj- 
dują się u właściciela wsi. 

Ofiary krachu. Coraz to nowe ofiary pary- 
skiego krachu giełdowego wychodzą na jaw. W je- 
dnym tylko zakładzie leczniczym dra Goujon znaj- 
dują się już cztery osoby, które popudły w skutek 
strat pieniężnych w obłąkanie. 

Fatalizm. Znown w teatrze stał się wypadek, 
świadczący o prawdziwej iatąlności. W miasteczku 
włoskiem Głalicano zapadła się w teatrze marjone- 
tek podłoga i przeszło 100 osób wpadło do ciemnej 
piwnicy. Kilka osób poniosło znaczne uszkodzenia. 

Ogień w teatrze. Z Parmy donoszą, że dnia 
23. bm. wybuchł na scenie tamtejszego teatru pod- 
czas przedstawienia pożar, który wszakże łatwo 
ugaszono. Publiczność rzuciła się natychmiast do 
ucieczki. W natłoku wiele osób odniosło znaczne 
uszkodzenia. Fatalność prawdziwa z tymi teatrami, 

Dla wdowy Garfielda złożono 361.892 do- 
larów, za które zakupują akcje czteroprocento- 
we. Osobna deputacja wręczy wdowie prezydenta. 
ten dar. 

Łagodna zima. Starzy praktycy utrzymują, 
że tegoroczna zima już ostrzejszą nie będzie. Mnie- 
mania te opierają na licznych spostrzeżeniach w la- 
sach, Jeżeli drzewa wcześnie Zaczną się rozwijać, 
to prawie pewna, że zimy nie będzie. Wypadki ta- 
kie pamięteją w latach 1807, 1834, 1816, wreszcie 
1878. 

Zastawny w Paryżu. Roczne sprawozdanie 
paryskiego „Le Mont de Pićtó* wykazuje, że w cią- 
gu roku ubiegłego pożyczono na zastawy przeszło 
80 miljonów franków. Czysty zysk tej instytucji 
przeznaczony jest na szpitale — a wynosił w roku 
wspomnianym 786.555 franków, 


Oszczędny car. Dzienniki moskiewskie do» 
noszą, że ponieważ car uznał przedłożone mu cen- 
niki za zbyt wygórowane. postanowiono nie sprawiać 
do koronacji nowych rzędów na konie. Dawne, zacho - 
wane od koronacji cara poprzedniego, uznał Ale- 
ksander III, za dobre i piękne, nowych przeto spra- 
wiać wcale nie potrzeba. 


Sprawozdanie z targa... karnawałowego. 
Kurjer Świątrczny zamieszcza następujące sprawo- 
zdanie z targu karnawałowego : 

Pogoda stała, powietrze łagodne.  Usposobienie 
dość ospałe, pomimo znacznego dowozu z prowincji. 
Panny z nieruchomością poszukiwane bardzo, panny 
z posesją, w braku pierwszych, znajdują amatorów. 

Na panny z samemi tylko cnotami, loco War- 
sząwa, popyt żaden. Kawalerja goła w żądaniach 
wygórowana. Za Lolnsia wątpliwej wartości żądano 
30.000 rs., nabywców nie było. 

Inwentarz za to bardzo tani. 
kolację można dostać  wytrwałego 
całą noc. 

Odszuk anie zatopionego okrętu za pomo- 
cą elektryczności. W r. 1848 zatonął na jezio- 
rze Erie shooner „Vermillon*, naładowany sztabami 
miedzi, Właściciele okrętn ofiarowali wielką nagrodę 
za wydobycie ładugi, cenionej na 60,000 dolarów 
Mimo największych usiłowań , nie powiodło się wy 
naleźć miejsca, gdzie zatonął okręt. Niedawno krą” 
żył na jeziorze Erie shooner, na którego pokładzie” 
znajdował się nowowynaleziony przyrząd elektryczny 
do wyszukiwania zatopionych kruszców. Przyrząd 
dał nagle znak, z którego można było wnosić , że 
pod zwierciadłem wody znajdują się większe masy 
kruszcu, Spuszczono nurków i odnaleziono zatopiony 
shooner. 

Uroczystość Murilla. W Sewili robią już 
przygotowania dla uczczenia dwóchsetletniej rocznicy 
śmierci Marilla. Śmierć Murilla sprowadził nieszczę 
śliwy upadek z rusztowania w kościele ov. Kapucy- 
nów w chwili, w której już był blizkim ukończenia 
znakomitego obrazu: „Wesele św. Katarzyny“. Dla 
uświetnienia obehodu zamierzają urządzić wystawę 
dzieł Murilla, 

Nowy dro i kamień. Niedawno znaleziono 
w Północnej Karolinie nowy kamień ozdobny, szma- 
ragdowo-zielonego koloru, odznaczający się świetnym 
blaskiem, Od imienia znalazcy Hidden'a nazwano 
go hiddenitem. Jest on istotnie bardzo piękny i 
sprzedaje się niemal po takiej cenie, jak djament. 

Dobry objaw. W powiecie miechowskim, jak 
pisze Gaz K el., w roku 1860 było gorzelni cżyn 
nych 17; dziś ta cyfra zmniejszyła się do dwóch, 
Co do karczem, tych było w tym powiecie w roku 
1870 jeszcze do 280 w roku zaś 1880 było ich 
już tylko 80. 

Dla krótkowidzących Jeden z amerykań- 
skich lekarzy, dr. W. Robertson, twierdzi, iż wy- 
nalezionu przez niego mikstura przywraca w zupel- 
ności wzrok, choćby najbardziej był poprzednio 
osłabiony. 


Odważna Angielka. Do Cetynji przybyła 
Miss Alice Huntley, która zamierza wspierać po- 
wstanie przeciw Austrji, Przyrzekła dać na ten cel 
10.000 napoleondorów i już dotąd istotnie 1000 
wypłaciła. Przychylność swą dla powstańców posu- 
nęła tak dalece, że zamyśla z Starjewiczem zorga- 
nizować oddział złożony z 500 ludzi i sama stanąć 
na jego czele. 

Odpowiedzi ed redakcji. Panu A. B. Za- 
żalenie pańskie jest niesłuszne. Służba tramwajowa 
winna się trzymać przepisów i tak też w opisanym 
przez pana wypadku uczyniła, 


Za jaką taką 
tancerza na 


NADESŁANE. 


Trzydziestoletnie doświadczenia przekonmiyy, że 
MOL: A proszki moldliekie są jedynie skite- 
cznemi przy wszystkich nciążliwościach trawienia. Cena 
pudełka 1 złr. 


Notatki artystyczne, literackie | naukowa, 


Teatr. Dziś we wtorek dnia 31, stycznia na 
dochód Marjana Almy „Dzwony z Corneville*, 
opera komiczna w 3 aktach a 4 odsłonach pp. Clair- 
ville i Gabet, muzyka Planqueta. 

W Krakowie odegrano w sobotę na berefis 
p. Żelazowskiego znaną już u nas tragedję p. 
B. Czerwieńskiego p. t. „Niewolnik“, Dzienniki 
miejscowe zgadzają się w zupełności z krytyką 
lwowską w zapatrywaniu na ten dramat, a Czas 
reasumując swoje zdanie powiada co następuje: 

„Powiedzieliśmy jednak i powtarzamy, że tra- 
gedja p. Czerwieńskiego ma dużo zalet, Tak jest! 
ma ona niepospolitą wartość artystyczną, rozproszoną 
w licznych szczegółach, ma sceny bardzo ładne, to 
wzruszające nastrojem lirycznym, to znowu przejmu- 
jące grozą, to nareszcie odznaczające się dowcipem 
i biegłością djalogowania. Pod względem zaś pię- 
kności i czystości języka, pod względem stylu i form 
mowy, cała sztuka jest napisana wzorowo, bez ż8- 
dnych zgoła usterek“. 

Z Akademji. Dnia 23. stycznia, w poniedzia= 
łek, odbyło się w Akademji umiejętności posiedzenie 
komisji językowej pod przewednictwem prezesa Ma- 
jera Przewodniczący oddał cześć pamięci zmarłych 
członków komisji, $. p. przewodniczącego, profesora 
Karola Mecherzyńskiego. oraz dra Franciszka No- 
wakowskiegu, Przewodniczącym obrany został przez 
aklamację prezes dr. Majer, pełnienie obowiązków 
sekretarza włożono nadal na p. Malinowskiego, 
Przewodniczący złożył nadesłany przez p. Witkow= 
skiego z Wieliczki Słownik techniczny w rękopisie 
z r. 1777, który oddano do przejrzenia sekretarze= 
wi. Dyrektor Kstreicher przedstawił słownik astro- 
nomiczny ś. p. prof. Steczkowskiego. W końcu zło- 
żono wypisy do słownika z dwu nowo odkrytych 
przez p. Estreichera w bibljotece Jagiellońskiej dru- 
ków, t.j. Modlitewnika z r. 1542 i z Zolłtarza Panny 
Maryjej z r. 1530. 

© prześladowaniu Unitów. W odcinku 
Monde, a następnie w osobnem wydaniu, ukazała 
się powieść osnuta na prześladowaniach Unitów 
chełmskich. Antorką tej powieści, noszącej tytuł 
„La soupe noire* (czarna polewka) jest pani Protche 
z domu de Viville. Powieść przedstawia straszne 
sceny męczeństwa z głębokiem poczuciem i ziozu- 
mieniem uczuć naszego ludu, Występują tam postą- 
cie prawdziwe, jak ks. Kaliński, ostatni biskup unicki 
w Chełmie i jego niegodni nastepcy Taraszkiewica 
i Kuźmiński, wydający wiernych w ręce schizmaty- 
ckie. Książka pani Protche ma niebawem ukazać się 
w polskiem tłómaczeniu. 

Qesterreichisch - ungarisehe National- 
trachten. Wydawany pod tym tytułem we Wiednia 
zbiór oryginalnych strojów został ukończony. Po- 
szczególne kartony fotogratowane i ręcznie kolaro- 
wane. Znajdujemy w tym zbiorze i stroje polskie, 


Pół wieku pracy. Rys życia i zasług J. I. 
Kraszewskiego, z powodu 50-ietniej rocznicy jego 
działalności , skreślony przez Wł. Sabowskiego i A. 
Nowoleckiego. Wydanie drugie poprawione i pomno- 
żone, z dodatkiem spisu wszystkich dzieł i z portre- 
tem J. I. Kraszewskiego (1-25 ct.) Wydanie popularne 
(50 et.) Dzieło powyższe znajduje się na składzie w 
Księgarni Polskiej we Lwowie. 

Nędznikó”, Wiktora Hugo, opuścił prasę ze- 
szyt XVID. 

($.) Kraków 27. stycznia. (Przegląd tygodnio 
wy.) W ubiegłym tygodniu mieliśmy mniej pociesza- 
jącą inaugurację nowego sezonu teatralnego w pro- 
wizorycznem zabudowaniu przy ulicy Wolskiej, gdzie 
„rawdopodobnie przypadnie teatrowi naszemu mie- 
ścić się czas dłuższy, tj. jeżeli już nie do dość od 
ległego terminu wykończenia niezaczętego jeszcze 
gmachu teatralnego, to przynajmniej aż do uspoko 
jenia umysłów, zatrwożonych nieco przesadnie wie- 
deńską katastrofą, — Po wstępnem przedstawieniu 
drządmono nawet premierę, by szerszej publiczności 
dać sposobność poznania nowego schroniska muzy 
dramatycznej, i w tym celu wybrano wesołą kome- 
dję, tłamaczoną z włoskiego, pt. „Kłopoty pana 
Travetti*. Sztukę tę, okazującą wiele podobieństwa 
do naszych stosunków społecznych, wybrał sobie 
na benefis p. Wojdałowicz, i jakkolwiek mniej miał 
w niej pola do okazania swego talentu, przyczynił 
się ożywiającym udziałem swoim do względnego po 
wodzenia tej nowości. - 

Panika ogniowa, wywołująca przeciw przedsię 
biorstwom teatralnym praw. ztwie drakońskie vbostrze 
nia przepisów policyjnych, dała się nawet cyrkum 
we znaki, gdyż od tygodnia bawi tu dwóch repre- 
zentantów towarzystwa cyrkowego z Rosji i napró 
żno szuka miejsca do wybudowania areny. Dawniej 
popisy ekwilibrystyczne odbywały się zazwyczaj na 
obszernym płacu pod zamkiem, tym razem jednak 
uznano miejscowość tę za niebezpieczną i polecono 
szan. pp. linoskokom, aby budę swoją rozłożyli w 
pobliżn koszar straży ogniowej, * zajmującej teraz w 
ustroju społecznym niemal dominujące stanowisko. 
Plac przed koszarami ma być wprawdzie za mały 
do ustawienia cyrku, ale za to bezpieczeństwo bę 
dzie wielkie, o co licznym adherentom p. Strachajły 
głównie zdaje się rozchodzić, 

Kronika karnawałowa stała się w tym roku 
pierwszą widownią walki politycznej i polemiki dzien 
nikarskiej. Dowiedziawszy się bowiem, że komitet 
„bału prawników“, zabawy u nas najpopalarniejszej, 
przeznaczył */, dochodu na pomnik Mickiewicza i że 
Czas bal ten wziął w swoją opiekę, postanowiła 
R forma wystąpić z całą energią przeciw temu balo- 
wi i zalecić czytelnikom swoim bal oa ten sam cel 
przez inny komitet dorywezo urządzony i już z tej 
przyczyny nierokujący wielkich nadziei. Rezultat 
wypadł, jak to było do przewidzenia, na niekorzyść 
Reformy, bo zreformowany bal mickiewiczowski, 
mimo osobistej interwencji marszałka krajowego, 
wypadł stosunkowo niefortunnie, tak pod względem 
zabawy jak dochodu, a na bal prawników wybiera 
się cała dystyngowana publiczność miejscowa i oko- 
liczna. Osoby, niemogące przybyć, nadsyłają wcale 
okazałe datki i dlatego sppdziewać się można, że 
pp. prawnicy, łącząc utile dulci, zabawią gości ba 
lowych i znauzniejszą kwotą zasilą fundusz po 
mnikowy. 


Doktor z Limy. W Nowym Jorku przedsta- 
wiono nową sztukę pod powyższym tytułem. Prze- 
pełniona ona jest scenami dramatycznemi, 8 orygi- 
nalność w ich wynajdywaniu jest prawdziwie amery- 
kańak:. Oto za podniesieniem kurtyny widzimy na 
stole do sekcjonowania pół obnażone ciało kubiety. 
Lekarz bada ją i znajduje jeszcze oznaki życia. Ca- 
ły akt jest przeprowadzeniem środków ratunkowych. 
Konwulsujne drgania , ciężki oddech itp. efekta, po 
raz pewno pierwszy zostały wprowadzone na scenę. 
Akt pierwszy kończy się odezwaniem do życia wra- 
jącej kobiety, „jestem głodna!* 


O dziełku p. Sobolewskiego „Poets and Po- 
etry of Poland* rozpisują się szeroko dzienniki ame- 
rykańskie. Znajdujemy wyczerpujące recenzje w „The 
Tiłastrated Detroit News“ i w „Detroit Abend Post.“ 
„News“ najszczerzej wyznaje , że p. Bobolewski o- 
tworzył Amerykanom szczyt poetycznego parnasu, „u- 
posażonego*, jak tomówi Tennyson w „nienawiść nie- 
mawiści, w miłość miłości“, widzącego „przez życie 
i śmierć , przez dobre i złe, przez swą własną du- 
szę* i zdolnego nawet odgadnąć „cud wiecznej woli.“ 
„News“ upatruje w Miekiewiczu podobieństwo do Ba- 
jarda Taylor, i z szczególnem upodobaniem wybiera 
śliczne tłumaczenie wiersza Sarbiewskiego : 

„Whether your lot be war or peace, ye Poles, 
Btill be united brothers 
Stand like a temple on a hundred pillars, 

Firmly supported." 

Detroit Abend Post“ także wyraża 


się o 


Dmia 30. stycznia. 
Lwów, z lzty hanaiowej 


| Akcje sa estukę à BOU sł. 


Galicyjskie, . . 


dziełku pana Sobolewskiego z najserdeczniejszem u- 
znaniem. 

W Petersburgu, jak donosi N. fr. DP. esse, 
został wystawiony nowy obraz Wereszczagina p. n. 


„Derwisze* na dochód ofiar Ringteatru. 


Ruch stowarzyszeń. 


Wydział centralny towarzystwa wzaje- 
mnej pomocy oflejalistów prywatnych ogła. 
sza w myśl. 18. statutu, iż tegoroczne posiedzenia 
rady nadzorczej tegoż towarzystwa rozpoczną się 
dnia 26. lutego r. b. we Lwowie o godzinie 1lej 
przed południem. Miejsce zebrania będzie później 
ogłoszonem. Na porządku dziennym będą oprócz 
spraw, określonych w $. 18. statutu, także wnioski 
dążące do uzupełnienia niektórych paragrafów w sta- 
tucie, które oddziałom w swoim czasie przesłane 
zostały. Wiceprezes: Henryk Stra. lecki, Sekretarz : 
R. Makarewicz. 


EZ 


Przeglad polityczny. 
Ls ów 31. stycznia. 


O ankiecie dla reformy szkół średnich, która 
ubiegłej soboty rozpoczęła w Wiedniu obrady 
swoje. dowiadujemy się, że dyskusja na pierwszem 
posiedzeniu toczyła się około pytania, czy należy 
dążyć do radykalnej, wyczerpującej reformy cułego 
planu organizacyjnego gimnazjów, lub czy tylko 
trzeba usunąć dostrzeżone w 30 letniej praktyce 
wadliwości. Większość członków ankiety oświad- 
czyła się za ostatnią częścią alternatywy. Rząd 
nie przedłożył jeszcze kwestjonarza ankiecie. Ma 
to uczynić dopiero przed drugiem posiedzeniem, 
którego jeszeze nie wyznaczono. 

W komisji podatkowej przyjęto d. 28. b. m. 
rezolucję względem górniezo prawnego uregulowa- 
nia eksploatacji nafty. Postanowiono zarazem, do 
sprawozdania komisji dołączyć także dotyczącą re- 
zolucję sejmu galicyjskiego. 

Na podstawie wielu petycyj, nadesłanych z 
Galieji, wniósł p. Jaworski, aby procenta zwłoki 
od zaległości podatkowych z 1*/, zniżyć na 1 et. 
za 160 gld. i dzień. Wnioskowi temu sprzeciwił 
się poseł Beer i reprezentant rządu. Do głosowa- 
nia nie przyszło, ponieważ okazał się brak kom 
pletu. Dzisiejsza Politik surowo gani z tego po- 
wodu posłów za zaniedbywanie obowiązków. 

Politik donosi, iż ministerstwo skarbu oparte 
na jakiemś rozporządzeniu z r. 1849, posiadaczom 
książeczek wkładkowych kas zaliczkowych nałoży - 
ło 12' ° wy podatek od procentów, jakie wkładki 
te przynoszą. Z powodu niebezpieczeństwa grożą- 
cego ztąd towarzystwem zaliezkowym, klub czeski 
ma wnieść interpelację w radzie państwa. Posło 
wie polscy powinniby się do niej przyłączyć, gdyż 
podatkiem takim zagrożone są jeszcze bardziej 
gulicyjskie kasy zaliczkowe, jako początkujące. 

Doniesienie, że minister wojny będzie zmu- 

szony oprócz zażądanych już 8, zażądać od dele- 
gacyj dodatkowo jeszcze 2 miljony gld. nie wska- 
zuje bynajmniej, aby zapewnienia półurzędowej 
Montagsrevw' o rzekomem polepszeniu się sytua- 
cji w Hercogowinie były uzasadnione. F*e:se 
mniema, że delegacje bez trudności uchwala 10 
miljonów, i tylko w węgierskiej delegacji nie 
ohejdzie się bez rozbioru „polityki wschodniej“ 
rzędu. 
P Peti Naplo donosi, że deputowani węgierse 
należący do opozycji, będą żądać szczegółowyc 
wyjaśnień w kwestji, jaki jest charakter powsta- 
nia i jaki zach odzi związek między niem a agita- 
cją zagraniczną, 

Z Mostaru donoszą, że część mieszkańców 
tamtejszych, która podała była przedstawienie 
przeciwko rekrutacji, wyrzekła się podpisów, a 
główny sprawca, kupiec Radułowicz, umknął do 
powstańców wraz z synem. 

W walce (o której wczora$ doniósł telegram) 
na drodza z Dubrownika do Trebini, miała udział 
9. kompania pułku im. Webera, eskortujac pie- 
niadze. W marszu tym zmarł kapitan br. Pelichy, 
tknięty apopleksją. 

Z Hereogowiny donoszą prywatnie do Presse, 
że powstańcy napadli tum na posterunek żandar- 
merji i wymordowali 10 żandarmów. 

Wienir Złą ogłosiła postanowienie minister- 
stwa obrony krajowej, według którego rozstrzy- 
gnięcie, które z rodzin powołanych rezerwistów 
potrzebują wsparcia w Dolnej Austrji, należy do 
komisji, złożonej z namiestnika, lub wiceprezyden- 
tu namiestnictwu, jako przewodniczącego, reprezen- 
tanta władzy skarbowej, wydziału krajowego i je- 
dnego referenta. Równocześnie zawiadomiono ma- 
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DZIENNIKPOLSKI. 


gistraty i starostwa, aby petycje rodzin powoła- 
nych, potrzebujących wsparcia, odsełały do władz 
powiatowych. 

Za pieniądze gromadzone przez komitet pan- 
slawistyczny w Rosji, tworzą się w Belgradzie 
„drużyny* zbrojne dla posiłkowania powstańców. 

Ministerstwo skarbu w porozumieniu z naj- 
wyższym sądem , zamierza wnieść do Izby posel- 
skiej projekt do ustawy o kontroli rachunkowości 
państwowej. 

Komitet słoweński w Tryeście poleca jako 
kandydata na posła do kady państwa w miejsce 
Rabla, adwokata Benninghersa, zaś w miej- 
sce Teuschla, kundydują Vucetich i Gad- 
d u m. 

Z Pragi 150 lekarzy wnosi do Izby panów 
petycję o uchwalenie ustawy uniwersyteckiej w 
osnowie przyjętej przez Izbę poselską. Równo- 
cześnie bursze niemieccy wyprawili owację profe- 
sorowi Breisky'emu (Niemcowi, który się chce 
przenosić do Wrocławia) aby nie  opuszezał 
Pragi. 

Sonn und Montags Ztg, powtarza swoje 
twierdzenie, że Wiener Allyem ine Ztg. zaprzesta- 
je wychodzić. 

Na posła do sejmu prowincjonalnego z po- 
wiatu wągrowieckiego w Poznańskiem, wybrano 
p. dr. Władysława Szułdrzyńskiego, a na jego za- 
stępców pp. Kajetana Buchowskiego z Pomarza- 
nek i Brzeskiego z Jabłkowa. 

Prywatne telegramy z Londynu donoszą o istnie- 
niu w Irlandji tajnego spisku celem oderwania 
tej wyspy od Anglji. 

W Rzymie przedsiębrano dnia 28. bm. wiele 
rewizyj domowych, które mają stać w związku z 
uwięzieniem 45 Włochów w Bernie i 12 Włochów 
w Genewie, zapewne poszlakowanych o spiski re- 
wolucyjne. 


Talegramy własne „Dzien. Polskiego. 


Drezno 31. stycznia. Stan choroby Kru- 
szewskiego wznieca obawy. (Wczoraj pospie- 
sznym pociągiem udał się do Drezna jeden 
z współpracowników Dziennika Polskiego, od 
którego już jutro otrzymamy obszerne sprawo- 
zdanie aey o stanie czcigodnego jubilata ; 

. red. 

> (R.) Wiedeń 31. stycznia. Dzienniki centra- 
listyczne rozpuszczają wieści o zachwianiu stano- 
wiska p. Dunajewskiego. Dowiaduję się, że po- 
głoski te są całkiem bezpodstawne, a kombinacje 
do tego przywiązywane, całkiem mylne. 

(R.) Wiedeń 31. stycznia. Koło polskie obrado- 
wało wczoraj przez 5 godzin nad projektem ustawy 
przemysłowej, lecz nie powzięło jeszcze żadnej u- 
chwały; stanie się to dopiero na przyszłem po- 
siedzeniu. Głosowanie nad ustawą o podatku do- 
mowym uczyniono kwestją klubową. W czasie po- 
siedzenia zasłabł p. Grocholski i opuścił miejsce 
obrad, a przewodnictwo objął p. Smolka. 

(R) Wiedeń 31. stycznia. Klub czeski zaj- 
mował się wczoraj kwestją kongruy i ustawą o 
podatku domowym, zobowiązując się również do 
solidarnego głosowania nad nią. Natomiast klub 
prawego centrum pozostawił członkom swoim wol- 
ność głosowania. Mimo to, w sferach :parlamen- 
tarnych uchwalenie ustawy o podatku domowym 
w osnowie przez Izbę panów uchwalonej, uważają 
za zapewnione. 

Komisja prawnieza pod przewodnictwem Ha- 
welki i w obecności komisarza rządowego Harra- 
sowskiego, uchwaliła kilka paragrafów ustawy o 
deklaracji zgonu. 

Komisja szkolna Izby panów wybrała p. Ha- 
snera referentem rzadowego projektu do zmiany 
ustawy o szkołach ludowych. 

(R.) Wiedes 831. stycznia. Komisja obra- 
dująca nad projektem Izb lekarskich miała wczo- 
raj posiedzenie i wzięła pod obrady elaborat refe- 
renta. 

(D.) Wiedeń 31. stycznia. Dziś wieczorem 
komisja finansowa delegacji austrjackiej rozpocz- 
nie obrady nad sprawozdaniem Russa o kredy- 
cie 8 miljonowym. W tym samym przedmiocie 
zwołane jest także posiedzenie finansowego komi- 
tetu delegacji węgierskiej. 

(5.) Wiedeń 31. stycznia. Wczoraj przyjmo- 
wał cesarz na audjencji członków delegacji wę- 
gierskiej: Juljusza br. Andrassego i hr. Antonie- 
go Szecseea. Rozmawiając z nimi o powstaniu 
hercogowińskiem wyraził nadzieję, że powstanie 
wkrótce będzie stłumione, albowiem ma ono tylko 
lokalne znaczenie, a wszystkie mocarstwa złożyły 
Austrji zapewnienie, iż z rozruchów tych nie 
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Wiedeń 31. stycznia. Konkurs towarzystwa 
„Union genćrale* (patrz poniżej telegrum urzędo- 
wy z Paryża) pozostał bez wpływu w. Paryżu i 
tutaj. Przeciwnie w Paryżu poprawiła się przez 
to sytuacja kulisy, a nawet uważaja ją za urato- 
waną. Laenderbank został wyemancypowany i po- 


prawiło się też położenie innych tutejszych 
instytucyj p. Bontoux. Kursa idą w górę. 
(Capitalist). 


Telegramy biura koresp.| 


Wiedeń 30. stycznia. Komisja finansowa de- 
legacji austrjackiej na porannem i wieczornem 
posiedzeniu obradowała nad przedłożeniem o kre- 
dycie. 

Komisja szkolna Izby panów rozpoczęła obra- 
dować nad przedłożeniem względem zmiany usta- 
wy o szkołach ludowych. 

Na pierwszem posiedzeniu komisji centralnej 
dla usuki przemysłowej mówił minister oświaty 
o celach polityki przemysłowej i zaznaczył, iż sa- 
mo przez się rozumie się, iż pierwszą rzeczą bę- 
dzie jak najzupełniejsze uwzględnienie interesów 
handlowych. 

Wiedeń 30. stycznia. Areyksiążę A ] bre c ht 
przyjął w południe na półgodzinnej audjencji hr. 
Andrassego. 

Budapeszt 30. stycznia. Ungarische Post 
donosi: Na jutrzejszem posiedzeniu połączonej ko- 
misji z czterech, wybranej z delegacji węgierskiej, 
referent Boro ss rozwinie ze stanowiska wojsko- 
wego szczegółowe exposć, które oparte będzie na 
objaśnieniach ministra wojny, oraz przedłoży po- 
ufne daty. Ungar. Post dowiaduje się ze źródła 
dobrze poinformowanego, że minister wojny nie 
ma zamiaru wystąpić z żądaniem jakiejkolwiek 
zwyżki, oprócz sumy postawionej w przedłożeniu 
rządowem. O zamiarze takim nie wiedzą również 
w kołach delegucji węgierskiej. 

Belgrad 30. stycznia. Opozycja wzbrania się 
podpisać adres do księcia. 

Paryż 30. stycznia. Izba przyjęła projekt 
rządowy, upoważniający rząd do przedłużenia istnie- 
jących traktatów handlowych do 31. marca, a co 
do mocarstw, któreby do tego czasu traktaty pod- 
pisały, aż do 15. maja. 

Dzienniki bardzo przychylnie powitały nowy 
gabinet. Siecle powiada, iż program finansowy 
Saya edpowiada życzeniom kraju i daje pewność, 
że rząd nie wda się w żadną awantuę. 

Paryż 30. stycznia. essager de Paris do- 
nosi, że „Union genćrale* ogłosiła konkurs. Za 
rządcą sądowym mianowany Hue. Francats do- 
nosi: „Union gónórale” wobec trudności dozna- 
nych, idąc za radą swoich przyjaciół, postanowiła 
zawiesić wypłaty i zwołać akejonarjuszów na pią: 
tek. Program finansowy nowego gabinetu 
wpłynął uspokajająco na giełdę i spowodował licz- 
ne zakupna renty. Podwyższenie dyskontu w Lon 
dynie i Brukseli wywołało chwilowy spadek, ale 
przy zamknięciu giełdy interesa się poprawiły. 

Paryż 31. stycznia. Urzędownie donoszą, że 
nowy gabinet został ukonstytuowany według wia- 
domego doniesienia z wyjątkiem tego, że mini 
sterstwo wyznań połączone zostało z ministerstwem 
spraw wewnętrznych, podczas gdy ministerstwo 
rolnictwa oddzieione zostało od ministerstwa ham- 
dlu. Dalej ogłoszono urzędownie, że podsekreta- 
rzami stanu w ministerstwie spraw wewnętrznych, 
sprawiedliwości, marynarki, robót publicznych za- 
mianowani zostali: Develle, Varorabon, Berlet i 
Rousseau. Maby objął tekę rolnictwa. 

Paryż 31. stycznia. W Le Calais pękł re- 
zerwoar, mieszczący 500.000 litrów wody, która 
wylała się i podmyła trzy domy (pomiędzy temi 
szkołę), które się zapadły. Ratunek nader utru- 
dniony. Dotychezas skonstatowano 27 ofiar. 

Berlin 30. stycznia. Przy obradach nad bu- 
dżetem oświadczył rząd, iż przez nowy etat gospodarki 
państwowej zmieniony został przedłożony pierwo- 
tnie budżet pruski o tyle, że dodatki matrykular- 
ne Prus (przeznaczone na wydatki cesarstwa nie- 
mieckiego) mają być zniżone o 5,839.4388, a po- 
życzka w kwocie 4,966.700 może być eofniętą. 

Kairo 31. stycznia. Wczoraj odbyła się dłuż- 
sza konferencja Szeryfa z deputacją siedmiu, wy- 
słaną przez zgromadzenie notablów. Na zebraniu 
zgodzono się na 48 z 52 przepisów projektu re- 
gulaminowego. W sprawie budżetu został upowa- 
żniony Szeryf do rokowania z Angiją i Francją 
co się tyczy urządzenia rzeczy. 

Bukareszt 31. stycznia. W Izbie zapytywał 
Lahowary, dla czego pomiędzy Austro- Węgra- 
mi a Rumunią nie istnieje konwencja względem 
wydawania zbrodniarzów i wskazywał na to,*Że 
rzad wygnał wiele rodzin, które z Banatu emigro- 
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Rzym 31. stycznia. Komisja obradująca nau 
projektem o wydawaniu zbrodniarzy, zgodziła Się 
na wyjątek co się tyczy zbrodniarzów politycznych, 
który to wyjatek nie obowiązuje w razie popel- 
nienia morderstwa, chyba że to morderstwo po- 
pełnione zostało w politycznych celach z powodu 
powstania lub wojny domowej. 


Telegrafowany kurs wiedeński. 


Wiedeń 31. stycznia godzina 10 min. 47. Akcje 
kredytowe 279-—, Anglo-Austr. 115—, Akcja banku 
Union 112:50, Kolej Karola Lud. 286—, Połudn. 119-—, 
Benta papierowa —' —, Listy zastawne gal banku hipot. 
— —, Galicyjskie obligacje indemnizacyjna 3 lj- 
cyjski bank rustykalny —'—, Losy z roku 1864 82°10, 
Napalesndor 9'53. Rubel papier. 1°22". Usposobienie : 
bardzo stale. 

Wiedeń 30. stycznia godzina 5 min, 45. Jedno- 
lity dług Państwa w banku 78-55, w srebrze 74-95, Renta 
w złocie 9:*75, Losy pożyczki z roku 1860 130:—, Akcje 
banku wiedeńskiego 811-—, kredytowego 277 75, Londyn 
119:5%5, Srebro —'—, Napoleond'or %53, Dukat ces. 
men. 5:62, 100 marek niemieckich 58:50 

Wiedeń 30. stycznia godzina 2 min. 25. Losy 
kredytowe 176 _„ Węg. akcja kredyt. 468:—, Akcje anglo- 
austr. 11450, Akcje banku Union 118: -, Akcje kred. 
Karola Lndwika 287:—, Akcje kolei północnej 241'50, 
Akcje kolei południowej 120:50, Akcje kolei Alfóldzkiej 
162'---, Akcje kolei Elżbiety 205 —, Akcje kolei Lwowsko: 
Czerniowieckiej 164:50, Akcje kolei węg. północno- 
wachodniej 158: —, Wiedeńskie losy 122 --, Akcje kolei 
Rudolfa —'—, Akcje kolei Albrechta ——, Węgierskie 
obligacje państwa w złocie 92—, Malicyjskie obligacj: 
indrmnizacyjne 1'0:—, losy regulacji Cisey —*—, Losy 
tureckie 23:—, Węgieraka renta 117-25, Akcje banku 
związkowego 107:75, Akcje banka obrotowego ——. 
Akcje kolei węgiersko - galicyjskiej —*—, Akcje kolei 
państwowej ——, Kabel papierowy 1:22',, Węgierskie 
losy 1185". Mark niemiecki —*—, Uspos. : stałe 

Paryż 8°, Renta 83 25. 


Berlin 28. stycznia. godz. 5 min. 45. Rosyjskie 
banknoty 20835, Akcje kredytowe 469:—, Lombardy 
204' --, Galicyjskie 123:5), Kolei Rumuńskiej 62' —, Au- 
strjackia bauknoty 171 £0. Po zamknięciu giełdy : kredy- 
towe - *—, Lombardy — =. 


Nafta. Wiedeń 31 


stycznia: 1514 do 1525. 
Brema: 710 do —* . Hamburg: 730, na styczeń 
7:35, na luty-marzec 7:46. Antwerpja: na sty- 
czeń /8 4. Nowy-York: 714. Filadelfja: 7!/,. 

Telegramy zbożowe z dnia 30. stycznia, — 
Wiedań: Pszenica 12:30 do :3 — sł, do 
—— zl, jęczmień —.— do —*— zł, kukarndza —— 
do —*— zł., Owies —'-- do —'— zl; okowita pr. 10.000 
liter procent 3825 do 38560 zł. — Budapeszt: 
Pszenica 100 klgr (ns wiosnę) 12:40 do 1242 zł., rzepak 
(na sierpień-wrzesień) -*— zł. — Berlin: Pezenica żółta 
(na styczeń) 224-50, żyto ——, spirytna loco 4760, 
olej rzepakowy 56'30. — Szczecin: Pszenica —'—, 
rzepik —'—, Paryż: mąki 159 klgr. 6550, olej 
rzepakowy 70'—-, spirytus ——, — W roel aw: Pszenica 
—*—, żyto —'-—, owies ——, spirytus —*—, kukurudza 

*—. Kolonia: Pezenica ——. 

O SER T | RAE E 
Przyjechali do Lwowa dnia 3i. stycznia. 
HOTEL ŻORZA. J. ks. Sapieha z Biłki, K. hr. Wo- 

dzieki z Oiejowa, J. hr. Szeptycki z Przełbic, E. hr. 

Dziednszycki z Izydorówki, A. Trzecieski z Polanki, W. 

Osmólski z Góry, A. Mazaraki z Nestorowic, G. Bogda- 

nowiez z Orzechib, G., Urzica z Rumanji. J. Urzies z 

Rumunji. 

HOTEL WARSZAWSKI. A Bilecki z Domaszowa, 
W. Neronowicz z Rajtarowic, J. Kurmarowicz z. Zaru- 
dziec. 

HOTEL LANGA. A. Adelman z Czarnonirma, J. Sin- 
ger i J. Pluhaczek z Wiednia. 

HOTEL LAZARUSA. $. Ehrlich z Janowa. (koło 
Trembowli), Z. Rosenblith z- Wiedsia W. Bombach z 
Żółkwi, l. Grónspan z:Bochni, M. Ganger z Bochni, 
L. H. Frenkel z Brodów, J. Kńtmmełman z Wolicy, C. 
L. Becher, z Tarnopola. 


Wieniec“ i „Pszczółka 


pisma luadowe, 1156 3-3 
wychodzą co drugi czwartek, naprzemian tak, że 
każdego tygodnia rąk prenumeratorów dochodzą. 
Prenumerata całoroczna wynosi tylko 3 złr. w. a. 
Administracja we Lwowie przy ul. Akademickiej 1. 5. 


«14 € 
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NADESŁANE 
Wymówione zobowi qzaniz 


przez kanki przyjmujemy po przystępnych cenach 
Upraszamy o listy z podaniem efektów i depoczy- 
tów. — Na zapytania chętnie udzielamy rady. 
Rehakcja pisma „Ber Kapitałist* 
w Wiednin L, Kohlimackt 6. 


p 


NADESŁANE. 

Spadck kursó r, co należy bezwzględnie kup ć, 
omówiony w cstatnim sobotnim numerze pism 
„Der Kapi'alist" redskcja w Wiednia I. Kohl 
markt Nr. 6. Przesyłka na żądanie Na zapytania 
natychmiast odpowiedź. 1— 


Nakładem księgarni F. H. RICHTERA (H. ALTENBERGA) we 
Lwowie wyszło z pod prasy: 


Z teki Chochlika 


WŁODZIMIERZA ZAGÓRSKIEGO 
l. Ô zmierzchu i świcie 


Znakomity .satyryk i humorysta Fłodzimierz Zagorski, 
piszący pod pseudonymem Chochlika, zbyt jest znanym publiczności 
polskiej jako nieporównany w swoim rodzaju pisarz, abyśmy utwory 
jego zalecać potrzebowali 


e 4 


r 


l. Piosnki i żart;. 


Imię Chochlika- Zagórskiego związane jest 
ruchem naszym na pola publicystycznem, lite- 


rackiem i politycznem, że nie ma zapewne zakątka w kraju, gdzieby 


Staranin podpisarego wydawcy udało się zebrać rozproszone p 
czasopismach politycznych utwory Chochlikę* i wydać je świeżo w 
dwóch tomach, przyozdobionyeb portretem autora, i poprzedzonych 
jego przedmową. Tom pierwszy zatytułowany: „© zmi:rz'hu 
1 świcie" zawiera satyry i wiersze polityczne, tam dragi pol tyt.: 
.Pios<zki 1 żarty' obejmuje poezje humorystyczne, przekłady 
i obszerniejszy poemat: „KRÓL SALOMON.* 


Cena tych dwóch tomów wynosi 3 zlr. w. a. 


12 8 1— 


OŁOMUNIECKIEGO 


meda'em zasłngi na wystawie wiedeńskiej 


4 


i óń 


Poleca znany z taniości i doborowego towaru CHUST 


wióczkowa, kamasze. 


HALK 


sukienne i trykota. 


KK A LOSZ fc ae) kowania, przędzę nicianą i bawel. 


MAGAZYN DAMSKI 


KAMILA STRZYŻOWSKIEGO 


we Lwonie, ulica Halicka i. 4. 


 ŁÓTN AKU stara pin 


wyrobu krajowego, |przy ullcy Akademickiej pod L. 8. 


a mianowicie: że oprócz 


Półbiejone płótna błażowskie 
lniana i konopna 
D 7 > j , 
TAA IR ach O na ork, DDOE a wszelkiego rodzaju, zamówienia tai 
zrube gęste konopne na worki do koni-[4 własuyeh kwiatów jak przez od- 
czyny, po złr. 7, 7:60, 8, 9, 10, 11 dejświeżenia zużytych po znacznie zni- 
LUuBO za sztukę 70 cntm. szerokie a 28 żonych cenach, jak niejmniej przyj- 
metrów == 47 łokci polskich długie. muje panieoki do nauki, na warun- 


Gotowe magielniki po 80 cnt. za sztukę f Ax 
Gotowe ściereczki pu % i82 cnt. sztuka kach pajkompletniejszego wyuczenia, 


1004 połeea handel 41—'|lub stosownie do umowy nabyciaj$ 


ST. MARKIEWICZA | maim O 
viere N ZAMKNIĘCI STANICJ) 


wodnym akutkien |'udzież o chowie bydła w Galicji 


12:8 1 3 
Zakład ten również przyjmujej % 


- - rzeciw kaszle |traktuje nr. 4. isma Osterr. /andwirth= i ST - i 
E RLS Iorakyu, kate alżartijchoe Wochenblatt, yeod sgo pod G i i : r bi 1090 G% Tylko prawdziwa, jeżeli kaftda flaszka zaopatrsona jost w podpis I znak ochronny Molla. 
ro. kok waze wi, Aozesaności | wszelki |od. prof ©. Kraffta nakładom o. k. ksig- um peciierze rybie PeT n a a E E 
rułesiem piorsiowyn. 10 —4 |garni nadwornej Wilhelma Fricka w Wie- atywa - : 
4 A 5 rosorw prawdziwa francuska tuzin po 1, 9, 8, 4 ist. 
Zadawalnia lekarzy i chorych. Lyże dniu. 1326 1—af uaip ala damskie tasin sir. 3' aniaezo od i p 
tyka od kawy wystarcza. W Paryżu ulic:| Cena k x artalna zir. © iaoiae. za mas 14 s pci z Poem! - i om a 


Viylenaa, B6, w aptece Dr. Chabie; w: 


Li Í kach i 
obs Pezekok z Kest Er Wyjaśnienie. 
w Dreżo w apt. I3. Dobrsyniecki „Dzien. Polsk.* z b. r.| ? 


= Czerałowoach w apt J.Golichowskiego |W OT. 17. € 
umieściłem podziękowanie, w którem 
> ~ |słowa „zawiodła mię pomoc ze s'rony, $> 
Wstrzykiwania | kasuti I rejśliny na którą po wieloletniej wiernej służbie r 
liezyłem,* sprowadziły niemiłe dla 
MATIC O mnie nieporoznmienie. W ceiu wyja- + 
w słabościach wmięshiek naj- |Śienia więc oświadczam, że słowa 
sikwtecewicjasy srodek. te odnoszą się do dawniejszej mej|$> 
(Flazaka wstrzykiwań 40 cnt. Ka- Służby, bynajmniej zaś nie do Czy-|+% 
psułek BO ent.) telni akademickiej, giłzie dopiero od 
Poleca aptaka „pod Errem" we Liwowi»_||'/, roku pozostaję w «bowiązku i|$> 


abok Brygider KR 
, |zdz'e zawsze w chwilach krytycznych 
X. KRZYŻANOWSELEGO, (|szezere znajdowałem poparcie, za t 
Zamóionia z prowineji uitateornia |ktore gorące dzięki składam. 


się ndwratąa poria 


Rządca dóbr 


który dłuższy czas uznanej śp. ity 
Osobistości }elniłt obowiązki KI Rodow ty 


moenika i zarządu, posiada chlubne 
dowody z powierzonego mu zaufa 
nia w gospodarstwie i interesach, 
oraz pewną gwarane ę, gdyż odzie- 
dziczył w spadku mająttk czysty 
wartości 80.000 gld, będąc przy- 
zwyczajonym do pracy ciągłej, pra- 
gnie przyjąć kazdego czasu stosowne 
zajęcie za umiarkowańsze wynad- 
grodzenie. Bliższa wiadomość: 

somierowsłi o. pocz. Skawina 
w Sidzinie pod Krakowem 


1 06 57—0; 
Łukasz Bł, szezuk 


służący Czytelni akademickiej. 


Paryżanin 


szuka posady guwernera w mieście 
lub na prowincji. Bliższa wiadomość 
w biurze nauczycielskiem Z. Krzyża- 
nowskiei, ulica Czarnec iego nr. 23. 
143 3-8 


Ozłowiek zdolny 


ładnie i „sybko piszący, zasługują sy ze 
wszechmisr na łaskawe uwzględnienie 
progi; o jakiekolwiek kancelaryjne lub 
pna aatrudnienie, posiada chluba świa- 
dectwa i rekor endaćcje od osób dobeze 
1223 3-3|znanych Zgłoszenia pod lit. ©. przyj: 
nuje Admin. Dsłennika Pols .iego. 


1 


Nie powierzchowna 


tylko sumiennie i radykalnie præ 
prowadzona kuracja cherób sy flisty: 
czmych jest jedyną rękojmią uchylen + 
najsmutniejszych następstw w przyszłości 
WTakową zapownia na podstęwie boi- 
ałych badań i licznych doświadczeń swe) 
piętnestoletniej praktyki: Specjaliat. 
de cherób sayfdlidtyczny ch i skór 
nych prakt. lek. med., chirur. i akuszerj) 


f 

so J. KURPIEL, 1—0 
mieęrkający przy ułicy Wałowej I. 3 
pierwsze pigtro, drzwi Nr. 16 ordy- 
nuje od godz. 9. do 1. przed południem 

od 2. do 5. po południu. Ramy, wrzody, 
wyrzuty skórne wszelkiego rodzaju, za- 
kaźne i kataraine, upływy n kobiet i męż 
Qsyzn, stryktury, zgubne skutki samo» 
gwałtu, jak osłabienia nerwowe, ima- 
peźemcję, nasieniotoki, inklinację de 
snchot i t. d. tudzież biądaczkę i niektór 
wypadki niepłodności, leczy beż balu 
gramtownie i pod xargeweniam najści 
ślejccej dyzkrecji — Zamiejscowyz 
ndziela rady lis ie i sy! 


Zdrojąwisko Solaakowo - Borowinowe 


roleca swoje cenna 


przetwery iacznicze de picta I kąpieli 
i przyjmuje zamówienia na takowe, 


laca sig w skutek t=go do dłaższego 
ażycia. 

Sol gorzka rodzima zə zdroju 
„Bonifacego" łagowana, pod kontrolą ko 
niaji Towarzystwz lekarzy galicyjskich 
©. k. profesora cheneji dra Radziszew- 
skiego na sposób soli karlabadzkiej. 

Na zasadzie dośw adszeaia, srobio- 
aego tak w klinice mojej, jakoteź w 
praktyce prywatnej, uważam użycie soli 


28 a 

jako ka bes bólu L osiabienia l 
izyszozącego za nader stuteczne. Z te 
powodu przenoszj podawanie tej soli 
nerpieuiach koziesyoh s zatkaniem po- 
gczomych, nad sói Karisbadską, giau- 
SLA. gorskie i uogę ją m- 
PA jad polecić, w miejęce wymienionych 
EJ levzniazych, 2. dodatkiem, że co 
do działania i skutka takowe przewyższa. 

Lwów d. 17. listopada 1881. 


Prof. Dr. Adam Czyżewice, 
c. k. rądoa zdrowia. 
kug bromo-uoiaukowy z: 
śdroju ,„„Magialeny,“ takiej szme, s 
lobrooi jak kceucnachski i halsku. 
Ług borowinowo = nolanko- a 
ay, po rax pierwszy do użytku lekar- 


Rozsyłki pocztowe 


+ pos we eciene i kpzze. tak 
© iorcy nie G] 
wydatków. > 


Kosz 5 kilogramowy 
z 55 —45 sztukami najwyborniejssych 
iski Pomsraacs. 1:85 
Mesyáskioh { Qytrym . . . 195 
— . 

Skrzynka 5 kilogram. 
ze á batelkami następujących wybor 
nych Win eryginalanych, Homa 
iwvliwy, 

Malaga stara i odka p 
Qypryjakie doskonałe , 


„dosko: skiego worzony, a posiadaj rz 
Hademe najsiluiejsza 110,9 owi Coko i ilości soli azs] 
erasalia ogniste . . ,, —*3%0 gf bromu, wiele kwasu mrówzowego u że 
X- res wyborne i silne „ 1— asa, powyższe Ługi są na skladzie we 
Muskat s wybornym bu- 1% fl Wiedniu a p. Dr. J. N. von Helaricha 
lotem. . į. . . „-—'88(© H|wiąścicieia 16 nisches-Bad, saé łówny 

o i = dt dti n 7780 8 skład dla Austrji u p Dr Wella o. k 
uma pod gwar, prawdsi- liwerautu nadworneg. i 
Jamaica Me e K Fisum blauen Igel L E w een D 


Nilcejaka oliwa ate. ] 
towa, najwyborniej. „ —'80: - 


HERBATA 


yrawdziwie chińska przez Suez 

+ Hiongxomg wprost sprowadzana 

«. Pacco kwiatową, wyb>raa za 
kilo złr. 6. 1100 8—8 

seneliong bardzo aromatyczna aa 
kilo er. b. 


Congo wyborna isila sa kilo 8.80. 
gF Herbaty same! nią posyła si 

aiżej 2 kilo; SEE" ci „mogą bya 

dopakowane do innych towarów, 


R Maiti, Triest. 


Na siładach: w Kratowie u pana J 
Wentzla (upoważniona Filia wód mine- 
calnych naturalnych Galicyjskich i Cze.| $ 
|skiob), Tarnów J keid — Rzeszów handel 
Sohaitter i spół, Przemyśl H. Tarczyń. 
'akiego, we Lwowie w aptekach pp. K. Mi- 
kolascha, J. Beisera, J. Piepesa, C. Krzy 
łanowskiego, Z. Ruokera, w nandlu p. 
Karola Klimowioza. W 2 Węchdona: 


ri W Botuszanach 
w bandia p. M. Spilera. W Suczawie w 
Mik. Karosewski i 


à PP- i Ju- 
liassa Fioberta, 1190 2 —C 


Gg 


MESZCI AI filcowe. 
gu Laskawe zamiejscowe zamówienia wykonują się jak uajspierzułej 1 jak mnjakuratniej. mg 


| tylko po 4]. z 30-dniowem wypowiedzeniem. 


(Przedruk nie będzie opłacony. 


i pasz 
wwnzea-Agentie" Alvx. Mosó, Wiedeń, 
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Foo r++H+ +++ 


DZIENNIK POLSKI. 


W iście, średki, farby, rosa, bibułki 
pęduie, drucik, patyczki, szczyp- 
czyki i wszełkis dodatki do robie- 
nia kwiatów 
b ide sa) Pottenaorfską, Ees ama- 
dnrę, Matematyczną. Wigonia 
na pończochy i skarpetki, 8-mio 
nitkową białą i kolorową. 


EP opi do sukień, brykle do gorse- 
W tów, radełka, naparstki, kredki, 
centymetry, nożyczki z fabryk an-| ankień, Guziczki webowe 1 niciane 
gielszion. do koszul. 


| Z do szyvia ręcznego i maszyro-| JJ] euwab neapoistanski uo ręCŁuego 
wego, arnty do robienia pończoch. 


imiardiski, Poanlac, Medajłony 
i inne najnowsze ząbki i kre 
pinki do robót friwolitowych, Pytel 
ds znaczenia 
iiol szw: jcarskie do wycia rguzne- 
go, Nici Claroa da maszyn, po- 
czwórne na skarpetki, Nici na kłęb- 
kach do robót friwolitowych. 


Go szmuziernkio, perlowe, me- 
talowe, jedwabne I rogowe do 


KI 


MLORSETY paryskie od 
WIT | złr. 80 ont do 5 vir. 


ge do znaczenia, bawełnę fran- l 
cuską do haftu, krętą dò hacz: É azycia, półjedwab do maszyn, kor- 
Szpilki angielskie i karlsbadzkie po-| donek do korali. Rozmaite potrzeby 


jedyńcze do włosów. do sukień damskich i męskich. 


niang do podwl- kania. 


Galicyjski Bank Kredytowy AÈ MOLLA proszki seidlickie. 


we LWOWIE, ulica Jagiellońska 1l. 3, 
Tylko prawdziwe, 


wydaje 
jeżeli na każdej etykiecie pudełka wydrukowany 


począwszy od 1. stycznia 1881 
jest orzeł i moja firma. 


4h Asygnaty kasowe Od £0 lat zawsze z najlepszym skutkiem uży- 


z 830-dniowem wypowiedzeniem, rh M) wana na wszej kiego rodraju choroby żołądka 
| i przeciw uwichnuiętemu trawieniu (brak 
zać wszystkie inne w obiegn znajdujące się 


Asygnaty kasowe 


stiom Kkrwt i eferpieniom hemoroidal- 
wyma: Szczególnie zalecone osobom zatrudnionym 
począwszy od dnia l. kwietnia ISS, 
będą oprocentowane 


DENY GREC 


przy zajęciu siedzą cem. 
Fałszywe wyroby będą sądownie ścigane. 
Ocena epieczętewancgo oryginalncgo pudełka | złr. w. a. 


i francuska i sól 


Jako weieranie do skutecznego opatrywania gośóca, reumatyzmu, warelkiego rodzaju bolów członków 
i paraliżowań, bo'ów głowy, nszów i zębów ; jako kompresy we wszelkich skaleczeniach i ransch zapalienigch 
i wrzodach. wewnętrznie z wodą zmięszana w nagłej słąbośni, wymiotach, kolkach i rozwolnienin. Flaszka 
z dokładnem opisem 80 ct. 


Lwów dnia 1. stycznia 1881. 


Dy releja. 
1023 51—0 


. 8-60. ła 

Wiedeń w Bergem (w Norwegii). 

Ze wszystkich w handlu znajdujących się gatuaków jedyni» odpowiedni lo leczniczego utytku. 
Cona flaszki wraz z przepisem nżycia 1 zł. w. a. 


Główny sklad wysyłek u A. Moll, o. k. dostawcy nadwornego, Wiedeń, Tuchiauben. 


Uprasza się P. T. publiczność, wyraźnie żądać prepara ów MOLLA i ki tylko te przyjmywać, 
które opatrsone są moją marką ochronną i podpisem. 1167 3—53 

Guindy we Lwowie: J. Boiser apt., Józ. Hanke, F. W, Królikowski, Zyg. Kucker apt, St. Markie- 
wicz, W. Marszałkiewinz; w Białej: A. Reichert, spadk., Erich Køler apt.; w Brodach: M. Kaluka i E. Liezka 
ap”.; w Buczsczn: L. Neumann; w Czerniowcach : Ignacy Śchnirch, C. Alth apt., J. Golichowsła apt.; w Uro- 
hobyczn: Dobrzyniecki apt. ; w Glinianach: A. Hełm apt , w Gurahumora: A. Botezat apt, w Haliczu : A, Gott- 
sonner apt ; w Ilusiatynie: W. Czerski apt ; w Jarosławiu: Joz. Rohmx apt.; J. Wisłocki spt.; w Krakowie: 
F. Sobierajski apt., W. Redyk apt., M. Jawornicki, K. Wiśaiewnki apt.; w Limsnowie : A. Miller apt; w Mielcu : 
A. Pawlikowski apt.; w Nowym Sączn: R. Jakubowski apt.; w Nowym Targu: K. laur; w Podwołoczyskach : 
G. Morawetz; w Przemyślu: F. Nahlik, F. Gajieczka; w Rzeszowie: J. Schaitter 6. Comp. ; w Samborze J 
Aleksiewicz apt.; w St yju: J. Zgórs'i apt.; w Szczakowy: Rappaport; w Tarnopolu; W. Frantz, H. 5 ahane, 
apt, F. Jamrogiewicz apt, A. Morawetz spa .k.; w Tarnowie: W, T. A. Wielogórski, W. Maldner & Comp., 
F. Leszczyński; w Wadowicach: lg. Brosig; w Zbarążu: N. Siissermanu, w Zydaczowie: M. Bardasz apt. 


Nagniotki! 

Operuję bez użycia instrumentu (noża), bez bolu i rady- 
kalnie. M «Ð zir. zapłacę temu, u którego po operacji 
nagniotki się powtórzą. Na żądanie mogę przedłożyć świa- 
dectwa najznakomitszych lekarzy. 11:55 4—0 

Dla dogodności P. T. od 28. stycznia pozostaję n e0iwo- 
łanie jeszcze d» 15. Lutego w prywata. m pomieszkaniu. Ul.ca ©% 
Łyczakowska Nr. 13, w domu '. Smutnego, parter, na prawo + 
«d 8, do 1. i od 2 do 6. Operacja zwyczajna nagniotka 1 zir. $ 

Takóe jest mołpa d- nabyto. + 

Z poważaniem d 

Józef Paliński, operator z l’aryża, Boulevard Sebastopol l. 69. <p 
rroztrr+t"* 


++ i <> 


z RISE MTI T A f 


Aptekarz 
we Wiedniu, 


SA 


, Główna wygrana 4łr. 30.000 w. a. 
Najmniejsza wygrana alr. B4% w. a. 
Kupujący grywa już po złożeniu pierw- 


Tylko 24 Q dr. W. a 
jako zadatek 


erstravse Mr. 15. 
Zum gold. Reichsapfel. 


J. PSERHOFER, 


i i Qi dawniej zwane pigułkami uniwersainemi, zanu- ; ; A 
Pigułki krew przeczyszczające, goa e pk rf Er w pełnem tego słowa znaczeniu, sprzedaję szej raty w kwocie złr. 2 na wszystkie 
albowism istotnie nie ma słabości, w którychug te pigułki nie udowodniły w tysiącznych wypadka»h swoj cudo- » wygrane sam. 1—10 
wrej sku.ecznośc. W najuporuzywszyca wypadkach, gdzie wiele mnych medykamentów nadaremri6 uży wano Mil DOLORO 
na-4puo wakatok użycia tych pigutex w Krótkim czasie mupełno uzdrowienie, Pudełko u 15 pigutka Au ust Schellenber 
3i ct, rułom a Ö pudołom | xir. 6 ct. poortą I zir. IG ct (Mniej jak ruion nio wysyła F g 
ste): Wysylka zą raiiozeriom iub za przekazem. (Bezugscheine) L 
a” Woszia mnoga ilość listów, w których konsumenci tysh pigułek za odzyskanie zdrowia po przebyciu róż no- NORA wabi edniu we wo wie, s 
rodnych i cigśkich uhorób, wyrażają swo dzięki. dy, kto tylko raz tych pigułek l re zaleca dalej ten dm b ą nkowy i kantor wymian f 
śrouek. "TA Przytaczamy niektóre z tych pism dziękczynnyoh. na saszodajo I LORII ła A 

Waidhofon a. d. Yobs, 23. listopada 1880 r. W almain Pani pa piae 2- Sermon 1874, Ay obligi UR lsty sàsta: 
Publiczne podziękowanie. y eimożny Panie ts "hol<rl Ja 1 w1al2 innych, a bach). s . cenac 
. Q z ułki x A t d 
Wielmożny panie! Od r. 1862 cierpiałem na hsmo- nk dek % ć pk smfjy m ©. y A dioke. aflata redltysparałtni nejumiarkenagózgh "P 
roidy 1 przypadi:śu pęcherzywe; uawałem się loszyć,| vanja, W b'rdzo uiela słabościach, pgal<i to okazały w 12 ratach. oecenia z prowincji wykonują się na- 


tychmiast i bez doliczenia prowizji. 

u” Zlecenia do zaknpuai sprzed 
daży papierć w wartośef owych ma giet- 
dzie wiedeńskiej wykonują a'ę pod 
ne»jkorzystutejszymi wara «ami, 


ale bez skutku. Słabość pogorszała się ciąg'e, tak Żu pu 
niejakim czasie dostałem bótu brzucna (wskutó< śsiągnię- 
cia wngirzności). Nastał zapsłny brak apetytu, i za iaia 
sp życiom potrawy iub wypiówem wudy, z trudnością tyiko 
mogiem się uwzymaó dla wielkiego wzdęcia i astiby, 
aż w końcu zażyłem cudownych pańsk;ch pigułsk purga 
apijnych. Zrobiły one swój akatek i uwolniły mule od cier- 
ploń prawa nisułosaałnyuh. Dlstego też dzięruję panu 
nimtjszem. Z os>Dliwazom uszanowaciem Jan Ollinger. 


najcudowiejęzą siłę lezzn czą, gizo nn sroiki całkiem 
były be.skuteczna Na krwiotoki, złą menstruacjy, Przy- 
krości „ęcherzówa, robaki, ułabJtć Zułą ka 1 a ugoze 
żołądkowe, zawrót głowy i na wiele 1unych ałabości 
pomogły gruntownie. Z zupełaem zaufaniem proszę mi 
znowu przysłać 12 rulonów. Ź uszan waniem Karol Kauder. 


Losy te za zapłatę 
w gotówce po kursie 
wiedeńskim. 


Wielmeżny Panie! W przypuszczeuiu, że wszystkie 
pańskie lek rstwa równej rą dobroci, jak włynny pański 
balsam ma odmrożenia, który w mojej rodzime 
usunął juź kilka zastarzałych bąbli, mimo witręta do tak 
zwanych ś"odkó w uniwersalnych, postanowiłem uciec mig 
io pańskich pigułek kraw przeuzyszezujących , aby za 
pomocą tych małych kulek zbomvardówać moje diugo- 
letne cierpienie hemorordalae. Nie waham się tedy wy- 
znać panu, Że po 4-tygodniowóm zażywanin moja stare 
oierpienie zostało zupełnie usunięta, i w kole moich 
przyjaciół zalecam te prgnłki najgoriiwiej. Nie mam ró- 
wnież nic przeciwko tema, abyś publ czny użytek zrobił 
¿ tego pisma wszelako bez podpisu. Z uszanowaniem 

Wiedeń, 20. latego 1881. C. w. 


ANTONI PAULY 


(Początek interesu w r. 1876) 
1200 1—18 ces. król. Ś uprzy w! !; 


Fabrykant pościeli 


W Wiedniu VII., Lerchenfelderstrasse 35, 


poleca swój obfisie zaopatrzony skłał wszelkiego gatunku peściteli, 
a mianowicie: Fóżes żelaznych. ałennizów, matorzców, 
podszywanych ke?der, bielizny sypialuej itp:, tudzież wielki wybór 
pierza dartego, puchu 1 gotowanego wkoślenia, 


Wielmokny Pamiel Bzłem tak szczęśliwy preypad- 
kiam dostać paoskich pigułek, «rew p zeszyszozają ych, 
które cadow u mnie dokazały. Cierp'ałam pzez uługiy 
lata na ból głowy i zawrót głowy. Powaa przyjaciójka 
odstąpiła mi 10 pigałak, i igoh 10 pigaiek uzdrowiły 
mnie tak dalece, że bud prawdziwy. Ż podziękowaniem 
proszę tedy © przyłanie mi jednego railona. 

Piszks, 13. marca 188:. 


Andrzej Parr. 


Rajsko, 22. listopada 1879 

B8.anowny Panie Paerhofer | 

Pisemnie muszę jak wielu innych W przez 
Pańskie pigułki usysascąCe Arow WypUWiELu.Ć tanu Aaj- 
Conio | oaia Sirdzo wisla vhorobsoh CJE 
zały Pańskie „iguiki ouiowną sug ieuzuiusą, kieug już 
wazcikie inne lexi były uarempo. iamogły vae grunto- 
wnie w krw.otoka kuviei, w nueregulniaoj mjusi ruaùjiy 
Eatruyma.uU mu0GzU, gliataCh, QGBinusowiu suig KA | kur- 
Osuch, zawrowio i wiesa ianych chorobach. 4 supełnew 


zaufaniem prószg zauw © przysłanie lx zwujow. | 
Zowacudkied C. waing, właściciel dóbr. 


Cseney, 17. maja 1874, 
Wielmokny Panie! Poniewakń pańskie „krew RE. 
jące piguiki* moią żonę oierpiącą przez długie 
na ohroniozać bola w żołądku i reumatysm w oslone 
tach, nietylko do zdrowia przyprowadziły, leos nadały 
joj młodocizną siłę, nie moząc oprzeć cię naleganiom 
«naych, ciorwiących na podobne choroby, upraszam o po- 
owas przysłanis 2 rulonów tych cudownych pigułek sa 

zaliczeniem. Z poważaniem 
Błażej Spistok. 


[2444444444064444699994 
+ ar Na karnawał!!! 


| + Dla uprzyjemnienia towarzyskich sabaw, dla upiększenia 
{Y i odmłodnienia tax płci jak i włosów, polecam powszechnie 
znane i wybróbowane moje 


Perfumy, Wodę lwowska, Pudr książęcy, 
Kremy piękności: dla blondynek, szatynek, brunetek, Ołówki 
do brai, Padr brylantowy, srebrny, złoty, na, włosy, Szasetki 
do sukien i bielizny, Kadzidła salunowe, środki na wywabianie 
plam z sukien balowych i bucików. — Środki do usunięcia 
porostu na twarzy o pań, Pilipton i Nigretinę do nadania wło- 
som pięknego koloru, pomądy i fiksatnary. Wodę fijołkową do 
wydelikacenia twarzy. Magnolinę do usunięcia czerwoności 
nosów. Płnkanki do ust i pudry do czyszczenia zębów. Pa- 
stylki do ust dla nadania przyjemnej woni przy mówienin i 
oddychaniu. Wody toaletowe 2 zapachami: fijołkowym, Ess- 
bouquet, Millefieurs, do nacierania ciała, aby nie czuć było 
odrażającego odorn potu. Cszaryn dla zniszczenia nagniotków. 
Pudr salicylowy przeciw poceniu się nóg i usunięcia nieprzy- 
jemnej woni. Flakoniki do perfum, grzebienie, małe ozdobne 
ą lustereczka. Karbolin do zniszezenia nagniotków. Kumys, 

4 najlepszy i najpewniejszy środek do usunięcia kaszlu, kataru, 
4p chrypki i zmocnienia nadwątlonych sił. 

Wszystko to i wiele innyeh pięknych rzeczy nabyć można u « 


J. IHNATOWICZA ` 


wo Lwowie ulica Kopernika 1.8, , 
i w Krakowie w Filji: Sukiennice 1. 20. 
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A moryikuńSka Mast gońćcowa, szybko ine- 
AWNGULIE WKutkujycCA, UOasyi40JKINE NAJlGDBRZY Śco- 
dex przeQiw wWszGlKi0a ChuruDqza gusóGOWym 1 rva mg- 
tycauym, jako to: słaDueciom w gczbIECI6 padierzo- 
wzm, rwśniu w Cułoukach, 1schiwa, migrou, NrTWo- 
waan bola zguów, bolu głowy, sirzykaniu w uszach| W trzsch wielkościach po 80 ct. 1 głr i 1 złe. 50 ct. 
apri M SWR Mm. . | my a.) sK0Dskinaniecj? DD) 
Poem i weda dw us. C k. ugr.ywii. | (klBroszek przeciw puconin się nóg. broszek 
prawdziwa J, G., Poppa, powszachaie znana ten usuwa pot, a przesto i nieprzyjemny vdor, kon- 
jako nsjlepszy srodek konserwatyjuy na zęby. 1 faxon] serwuje obuwie i jest zupełnie sieszkodliwy. Cena pu- 
1 złe. 40 ct. dełka 50 ct. 


Jueoncja na Oczy Dra Ronier.hausena na wzmo-| pate pectoralo, przez Georg, od długich lat a- 
E onienie i utrzymanie wzroku. w oryginalnych ilaxo- c * gó 5 


żywaue jax. joden z najlej ch i najpczyjemniej- 
mach po sir. 25u 1 zir. 150. z Tra Jopszyć sajprzyjemniej 


P styuh środków pomocnych przeciw szafegmieaiu, ka- 
ED aija GA vdmrożenie J.Esorhofera vd wielu| sziowy obirypoe, katarowi, boloa w pieraiach i płu- 
„EB jat uznany za najpewniejszy srodek na odmroże- 


= E a EA ka j cach, noiązhiwośoiom w krtani. Pudełko 60 ct. 
ma wszelkiego rodzaju, jakOteż na bardzu zagtarz „ie 5 
_ rany itp. 1 Moik 4u ot ;z$omeda tanechiniwowa przez J, Pserhofera, u 


eż znana od wielu lat jako najlepszy Środek na porost 
quaie mydzo toaletowe, najdoskocalso z włosów i używana przez lekarza i innych. Pigznie o- 
pomuiguzy inyuci, pu użycia tóguz, akora staje się jak|_Zdobiony słoik 2 sł. 

akomi, 1 zatrzymuje baruso przyjomny zapach. Josi jpp'mtor uniworsaimy przez profesora Nteudoi, 
arddao wydatne i UG uzyGDa. SzLuKa :U Ot. na rany z wierzenia i ukłucia, brryuwim osgsrakom 
wszelkiego rodzzju, nawet zastarzałym, a ciągle odna- 
wiającym sig wisudom, wrwodom gruszołowyza, na dri- 
kio mięso — zranione lub zapalone non Da odmro- 
żone części, gościec w nogach i tym obnym cier- 
pieniom doświadczony środek. Słoik 50 
niwersalna sól przeczyszczająca, prz 
U W. Ballrioh, Promy ZOK domowy prze- 

wszelkim wo daho re 
„gg = wątroby miętasa (Dorh), przez W.j tego trawienia a to: przeciw bolu. głowy, Zawrotowi, 
Maagera, prawdziwy, stacaanie Czyszozony, wyborne; = ih E zgadza, hemoroidom, satwardzenin 

i tp. Pakiet > 


ia Poko, czysto-ohiński środek (także Ho-po zwa- 
EPEE nerwowymciarpieniom ;złosowy, w twa- 
rzy, l cierpeniom zębów, migrenie i t p. przez loka- 
rzy spróbowany i zalecony. Kropla restaria na czole 
lun skroń a ból głowy ustępuje w kilku minutach. 
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GN ARAARZZZARZZAŁ 


iaker-kuiver, puwszechuio snany STOUGK uomo 
wy preciw KRGATUWI, GNrypce, KASzIOWI kurozowe- 
mu itp. Pudeiao 30 ot, 


Jena życia (prazkie krople) przeciw zepsute- 

uu śo4ądkowi, złomu trawieniu, boiom w spounich 

cząsojąch 'uała wascikiego rodzaju, wyborny środek do- 
mowy. Fiakon 20 ot. 


P 
G. 


Jakoś. Fiakou 1 sł. 1078 7—12 $ 
Wszystkie francuskie spocyfika utrzymują bądź na składzie, lub dostarozam takowych ma kądanie rychło i tanio. $ę 18 o 
WW Rozsolka przez poczty przy kwotach niżej 5 złr. tylko za poprzedniem przesłaniem gotówki. 
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Z drukarni „Dziennika Polskiego," pod zarządem, Leona Zubajewieza, 
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